Przeciwko układowi wojny. 


Na zbrodnicze knowania wrogów ludzkości — imperialistów 
4 nechitlerowców całe społeczeństwo polskie odpowiada potężną 
falą protestów i rosnącą nienawiścią do podpalaczy świata. Pol- 
gki lud pracujący solidaryzuje się z walką niemieckich obrońców 
pokoju przeciwko nikczemnym planom imperialistycznych oku- 
pantów i zaprzedanej im kliki Adenauera, usiłujących przekształ- 
cić Niemcy zachodnie w bazę agresji. Na olbrzymich, odbywają- 
cych się w całym kraju, wiecach protestacyjnych rozbrzmiewa 


mocne, 


kategoryczne żądanie pokojowego rozwiązania sprawy 


Niemiec na podstawie propozycji Związku Radzieckiego. 

28 bm. 20 tys. mieszkańców Wrocławia szczelnie wypełniło Ha- 
lẹ Ludową, a drugie tyle zgromadziło się na terenach przyległych 
do Hali. aby na wielkim wiecu ostro naniętnować próby nowego 
zagrożenia pokoju światowego przez imperialistów amerykań- 
skich, jnspiratorów i autorów tzw. „układu ogólnego". 

Gorącymi oklaskami powitano przybyłego na wiec członka Pol- 


skiego Komitetu 
EDWARDA OCHABA. 


Obrońców Pokoju, 


sekretarza KC PZPR 


(Skrót przemówienia tow. Ochaba podajemy poniżej. Na str. 4 
zamieszczamy napływające z całego kraju protesty mas pracują- 
cych przeciwko zbrodniczemu „układowi ogólnemu”). 


Piętnujeniy zbrodniczą politykę im 


perializmu 


i slubujemy ze zdwojoną siłą pracować 
aby rosła w potęgę i rozkwitała w pokoju 
i wolności nasza zjednoczona Ojczyzna 


Skrót przemówienia Edwarda Ochaba, członka Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
sekretarza KC PZPR — na wielkim wiecu protestacyjnym we Wrocławiu 


W poniedziałek został pod- 
pisany w Bonn tzw. „układ 
ogólny“ między rządami Sta- 
nów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji oraz pogrobowcami fa- 
gzyzmu niemieckiego z tzw. 
rządu federalnego Niemiec za- 
chodnich. 

Ta haniebna zmowa wojenna 
imperialistów skierowana jest 
ostrzem swym przeciw ludzko- 
éci, przeciw masom pracującym 
wszystkich kontynentów, prze- 
ciw pokojowi świata, przeciw 
Związkowi Radzieckiemu i kra- 
jom demokracji ludowej, prze- 
ceiw Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej, przeciw Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

My, Polacy, winniśmy szcze- 
gólną uwagę zwrócić na fakt, 
że przygotowania do zawarcia 
zbrodniczego układu w Bonn 
odbywały się w atmosferze dzi- 
kiej, antypolskiej hecy rewizjo- 
nistycznej w Niemczech za- 
chodnich pod batutą niedobit- 
ków hitlerowskiego imperializ- 
mu, pod opieką imperialistów 
Stanów Zjednoczonych, przy 


współudziale obłudnych. polity- | A 
;którego przyjaźń stanowi gwa- 


kierów watykańskich. 
Brudne łapy niemieckich ban- 


kierów i baronów : węglowych, | 


przepędzonych ze Wschodu jun- 
krów, odkarmionych przez Sta- 
my Zjednoczone generałów hit- 
lerowskich. awanturników, po- 
litycznych z obozu Adenauera 
i Schumachera wyciągają się 
ku Wrocławowi i Szczecinowi, 


ku Gdyni i Łodzi, ku Warsza- | 


wie i całej Połsce. 

Ale te brudne łapy niemiec- 
kiego i światowego imperia- 
lizmu są za krótkie. Wrzesień 
1939 r. nie powtórzy się nigdy 
więcej, Rząd Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej w przeci- 
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wieńst ie do antynarodowego 
rządu awanturników sanacyj- 
r 'ch, reprezentuje siły i zwar- 
tość narodu, realizuje politykę, 
która jest rękojmią zwycięstwa. 
Układ sił w Europie i świecie, 
dzięki zwycięstwu Związku Ra- 
dzieckiego zmienił się gruntow- 
nie w porównaniu 
1939 i 1941. 


Obłudni świętoszkowie z Lon- | 


dynu i New Yorku reklamu- 
jący się jako rzekomi przyja- 
ciele naszego narodu oraz ich 
sługusi paryscy, daremnie usi- 
łujący swój lokajski głos przed- 
stawić jako głos narodu fran- 
cuskiego, zapomnieli o swych 
uroczystych zobowiązaniach wo- 
bec Związku Radzieckiego i 
Polski, zapomnieli o swych 
podpisach, złożonych pod U- 
kładem Poczdamskim, stwier- 
dzającym m. in., że granice za- 


,chodnie Polski leżą na Odrze, 


Nysie i Bałtyku, 


Ale nie zapomniał tego pod- 
pisu i nieugięcie broni posta- 
nowień historycznego Układu 
Poczdamskiego wielki Kraj Rad, 


rancje pokoju i niepodległości 
Polski Ludowej. 

Imperialiści amerykańscy i 
ich lokaje chcieliby przekreślić 
niewygodne dla nich, gdyż gwa. 
tantujące pokój, układy pocz- 
damskie, chcieliby niedopuścić 
do zawarcia traktatu pokojowe- 
go z Niemcami. do zjednocze- 


z rokiem | 


nia narodu niemieckiego w ra-. 


mach niepodległego, „pokojowe- 
go. demokratycznego państwa, 
chcieliby rozpętać nową pożogę 
wojenną. dlatego też podpisują 


„układ ogólny“, układ agresyw- | 
ny, nie dający się pogodzić ani | 


z postanowieniami poczdamski- 


I 


mi, ani z prawem międzynaro- | nej podpisanej w Bonn, będzie | 
| spokojnie kontynuował swą po~ 


dowym,. ani z interesami naro- 
dów Europy i świata. 
Miliarderzy 
dwóch wojnach światowych, na 
morzu krwi i łez milionów lu- 


|dzi zarobili góry złota i łudzą 


się, że trzecia wojna światowa 
byłaby dla nich nowym złotym 


Żniwem. Ale narody świata, na- | 


ród Związku Radzieckiego, któ- 
ry na swych barkach niósł 
główny ciężar wojny z hitle- 
rowską tyranią, naród polski, 
którego stolica, umęczona przez 
zbirów hitlerowskich — War- 
szawa, poniosła większe ofiary 
aniżeli całe Stany Zjednoczone, 
naród niemiecki, który milio- 
nami ofiar zapłacił za zbrodnie 
i szaleństwa niemieckiego rzą- 
du faszystowskiego, narody Eu- 
ropy i Azji, które spłynęty 
krwią w drugiej wojnie świa- 
towej — nie chcą nowej rzezi, 
a mają dość sił, aby pokrzyżo- 
wać zbrodnicze plany miliarde- 
rów amerykańskich i ich euro- 
pejskich sługusów. 

Polityka Adenauera, najmity 
nadreńskich handlarzy śŚmier- 


(cią i lokaja miliarderów ame- 


rykańskich, napotyka na potęż- 


ny opór w samych Niemczech. | 
podobnie jak | 


Naród polski, 
wszystkie miłujące wolność na- 
rody Świata, zainteresowany 
jest żywotnie w zwycięstwie 
niemieckiego obozu postępu i 
pokoju, w zawdrciu sprawiedli- 
wego traktatu pokojowego z 
Niemcami, w powstaniu zjed- 
noczonych. demokratycznych. 
pokojowych Niemiec. 

Naród polski piętnując zbrod- 
nicze prowokacje wojenne im- 
perialistów amerykańskich i za- 
chodnio - niemieckich, prote- 
stując przeciw zmowie woien- 


DOŚRZE/ 


Sprawozdanie z XIII dnia obrad 


Przewodnicząca: W dniu dzisiejszym udzielam głosu tow. Stanisławowi Pilarowskie- 
mu, kierownikowi Kontroli Technicznej w Zakładach Wytwórczych Sprzętu Teletech- 
nicznego T — 8 w Bydgoszczy. 


PO WYSTĄPIENIU TOW. PILAROWSKIEGO PRZEWODNICZĄCA NARADY TOW. 
MIROSŁAWA TOMASZEWSKA ZABIERA PONOWNIE GŁOS: 


Towarzysze! 


Do Prezydium Narady wpłynał wniosek, aby sprawdzić, czy Punkt Kontrolny, o któ- 
rego działalności mówił tow. Pilarowski istotnie tak dobrze działa. Wobec tego propo- 


nuję telefonicznie połączyć się z Bydgoszczą. 


CZYMY SIĘ Z BYDGOSZCZĄ. 
DZWONI TELEFON. PRZEWODNICZĄCA PODNOSI SŁUCHAWKĘ. 


— Hallo. Bydgoszcz? Zakłady 
Wytwórcze Sprzętu Teletechni- 
cznego T-8? Proszę do telefonu 
towarzysza Pilarowskiego, kie- 
rownika Kontroli Technicznej. 


Towarzysz Pilarowski? Dzwo- | 


ni Tomaszewska, Przewodnicza- 
ea Narady. W imieniu Prezydium 
Narady chciałabym Wam za- 
dać kilka pytań, a mianowi- 
cie: 

Jak długo istnieje na terenie 
Waszych zakładów Punkt Kon- 
trolny walczący o wysoką pro- 
dukcję. 

PILAROWSKI: Młodzieżowy 
Punkt Kontrolny do walki z 
brakoróbstwem istnieje od 4 
kwietnia br Powstał na zebra- 
niu organizacji ZMP-owskiej, na 
którym omawialiśmy zagadnie- 
nie brakoróbstwa w naszym za- 
kłudzie i metody walki o pod- 
niesienie jakości. 

TOMASZEWSKA: Kto wcho- 
dzi w skład Punktu? 

PILAROWSKI: Przewodni. 
czący Punktu tow Wiesław Fol- 
czyk, kierownik laboratorium 
i członkowie: tow. Jan Na- 
wrocki — kierownik brygady 
produkcyjnej, tow Kazimiera 
Stróż przedownica pracy, 
tow Józef Rudnik — przodow- 
n pracy, racjonalizator, tow 
Jan Smaruj — kierownik bry- 
gady produkcyjnej. tow Wia- 
duslaw Polny — przodownik 
pracy, tow Kazimierz Polasik— 
pracownik Kontroli Technicz- 


ne 
TOMASZEWSKA: Jakie sto- 
sujecie metody pracy? 
PILAROWSKI: Głównym ore- 
żem Punktu jest „Błyskawica“, 


= 


która ośmiesza i krytykuje bra- 
korobów i jednocześnie mobili- 
zuje dyrekcję zakładów do sku- 
p enia większej uwagi na odcin- 
ku, gdzie produkcja jest niskiej 
jakości. Dotychczas wydaliśmy 


22 „Błyskąwice', poprzez fabrycz | 


ny, radiowęzeł nadajemy utwory 
satyryczne, krytykując niedo- 
ciągnięcia i brakorobów. W 8 
gazetkach ściennych ukazały się 
artykuły szerzej omawiające 
niedociągnięcia pod względem 
jakości produkcji na poszczegól- 
nych oddziałach, Nową formą 
walki był występ artystycznego 
zespołu poświęcony podsumowa- 
niu dotychczasowych wyników 
walki brakoróbstwem. 
programie  pochwalono, tych 
którzy właściwie zareagowli na 
krytykę i poprawili jakość swo- 
jej produkcji a ostro 


z 


sobi: krytykę Punktu Kontrol- 
nego 

TOMASZEWSKA: Jaki macie 
zasieg działania? 

PILAROWSKI: Punkt Kon- 
trolnn działa specjalnie w tych 
zasadniczych dziedzinach, gdzie 
braki najczęściej występują. A 
wiec w dziale pobierania su- 
rowców, na wszystkich działach 
produkcyjnych. w biurze kon- 
strukcyjnym i technologicznym, 


w dziale produkcji narzędzi i 
w komórce Kontroli Technicz- 
nej Praktycznie obejmujemy 
swoja działalnością cały zakład 
produkcyjny 

T .„ASZEWSKA: Czy ma- 
cie plan pracy i jak go realizu- 
jecie? 


PILAROWSKI: Plan nasz po- 


W. 


skrytyko- | 
wano tych. którzy zlekceważyli | 


WNIOSEK TOW. TOMASZEWSKIEJ PRZYJĘTY ZOSTAŁ JEDNOGŁOŚNIE, 


ROZMOWĄ TELEFONICZNĄ Z ZAKŁADAMI WYTWÓRCZYMI SPRZĘTU TELE- 
TECHNICZNEGO T-8 W BYDGOSZCZY ZAKOŃCZONY ZOSTAŁ TRZYNASTY DZIEŃ 
OBRAD WIELKIEJ PRZEDZLOTOWEJ NARADY KORESPONDENCYJNEJ „POD HA- 
SŁEM: „PRODUKUJEMY DUŻO I DOBRZE*, 


Wypowiedź tow. Pilarowskiego podajemy na str. 2 . 


ŁĄ- 


lega na tym, że pomiędzy po- 
szczególnych członków Punktu 
podzielony jest zakład pracy i 
każdy doglada swojego 
ka. Wszystkie „Błyskawice“, ga- 
zetki Ścienne, artykuły sporzą- 
dzamy wspólnie. 


TOMASZEWSKA: Czy macie | 


już jakieś konkretne osiagnię- 
cia? 

PILAROWSKI: Naturalnie. 
Np. Brygada Jana Lewandow- 


skiego tak sobie wzięła do ser- | 
że | 


ca uwagi z „Błyskawicy* 
zlikwidowała zupełnie braki. 
Brygadn Stefanii Garbackiej o- 
graniczyła ilość braków do 05 
procenta. Również podniosła się 
jakość produkcji w brygadzie 


Henryka Słojewskiego, ale tam | 


jeszcze niedostatecznie. 


TOMASZEWSKA: Czym za- | 
mierzacie zająć się w najbliż- | 


szym czasie? 

PILAROWSKI: Staramy się 
zorgan'zować na poszczególnych 
oddziałach produkcyjnych nara- 


dy wytwórcze, które poświęcimy | 
w całości zagadnieniu wałki o | 
| podwyższenie 


jakości naszej 
produkcji Również projektuje- 
my założenie Punktów Kontrol- 
nych w bydaoskich stolarniach, 
które dostarczają nam półfabry- 
latów częsta źle wykonanych. 
Zorganizowanie tam 


im i nam. | 
TGMASZEWSKA: Dziękujemy 
Wam, towarzyszu Pilarowski. 
Wyraże chyba myśli wszystkich 
uczestników  Narady życząc 


Wam i całemu Punktowi Kon- |» 


trolnemu dalszej równie owoc- 
nej pracy. 


amerykańscy na | 


odcin- | 


takich | 
Punktów Kontrolnych pomoże t, 


'kojową, twórczą pracę, 


sił agresji imperialistycznej. 

W obliczu imnperialistycznych 
prowokacji wojennych jeszcze 
bardziej wzmożemy wysiłek nad 
wypełnieniem i przekroczeniem 
zadań naszego wielkiego Planu 
6-letniego, nad umocnieniem 
| si} gospodarczych i obronnych 


dowej, nad 


koju i postępu. 


wersji, próby 


w oparciu o historyczne 


kiego, wierni najpiękniej ym. 
postępowym tradycjom narodu 
polskiego. 


cznego, 


gdyż | 
wie, że na straży pokoju stoją 
siły bez porównania większe od 


| larowego jest i będzie rozdzie- kratycznej, a; 
rany coraz głębszymi wewnę-|milionów ludzi pracy 
trznymi przeciwieństwami, my. ! kapitalistycznych 
obrońcy pokoju i patrioci pol- | podnoszą 


sey będziemy zacieśniać naszą | 1 € i 
 'prowokacjom wojennym impe- 


łączność i przyjaźń ze wszyst- 


kimi siłami pokoju i postępu, a 


w pierwszym rzędzie łączność. | 


| przyjaźń i sojusz z 
| Związkiem Radzieckim i kraja- 
| mi demokracji ludowej. 


| Miliony ludzi pracy w Pol- 
sce, milionowe masy, które w 
warunkach władzy ludowej na- 
uczyły się głęboko oceniać fak- 
ty polityczne w życiu narodo- 
wym i na arenie międzynarodo- 
wej, potrafią wyciągnąć wszy- 
stkie wnioski z tego faktu, że 
w obliczu dzikiej hecy rewizjo- 
nistycznej, skierowanej prze- 
ciwko naszym granicom zachod 
nim. Związek Radziecki nieu- 
gięcie broni naszych słusznych 
praw do granic na Odrze i Ny- 
sie, demaskuje krzywoprzysięż- 
ną obłudną politykę 


potężnym ` 


l] 


rządów | 


Stanów Zjednoczonych, Anglii i 


Francji. 

Polsii ruch obrońców poko- 
ju, wszyscy patrioci polscy z 
głęboką nienawiścią i odrazą 
piętnują zbrodniczą, antypol- 
ską, antyradziecką, antydemo- 
kratyczną politykę ludobójców 
imperialistycznych i ich nędz- 
nych lokajów, wypędków emi- 
gracyjnych,  kosmopolitów i 
zdrajców spod znaku Andersa, 
Mikołajczyka, Bieleckiego i Za- 
remby. Nienawiść, którą żywi- 
my do imperialistów i podże- 
gaczy wojennych, nie znaczy o- 
czywiście abyśmy utożsamiali 
rządy imperialistyczne z naro- 
dami Stanów Zjednoczonych i 
| Wielkiej Brytanii, Francji i 
Niemiec. Przeciwnie, polscy ob- 


pach czasu wypadło dwoje". 


rońey pokoju są niezłomnie 
przekonani, że właśnie masy lu- 
dowe na czele z klasą robotni- 
czą będą w krajach kapitali- 
stycznych stały na czele walki 


ze zbrodniczą wojenną polityką | 


imperialistycznych rządów, że 
aktywność 1as ludowych, ak- 
tywność światowego ruchu ob- 
rońców pokoju pokrzyżuje i 
przekreśli haniebne plany wo- 
jenne dolarowych ludobójców. 


Awanturnicy imperialistyczni 


Polskiej Rzeczypospolitej Lu- podpisując w imieniu banków 
zwiększeniem ną- į 
szego wkładu w wielkie, mię- | haniebny układ w Bonn przy- 
dzynarodowe dzieło obrony PO- puszczali, że układem i 


monopoli kapitalistycznych 
tym i 


odbudową neohitlerowskiego 


Wszelkie próby wrażej dy- Wehrmachtu zastraszą państwa 
siania zamętu i demokratyczne i masy ludowe, 
histerii wojennej spotkają się |że ułatwią sobie realizację po- 
z druzgocącym odporem pol- lityki agresji i ujarzmiania na- 
| skich mas ludowych i organów | rodów. Ale fakty świadczą, że | 
naszej władzy państwowej. Spo- | wbrew 
kojnie i wytrwale będziemy pra stów, układ w Bonn spotęgował 
cować coraz lepiej, sprawniej i czujność narodów, 
wydajniej, będziemy pracować, opór i walkę przeciw faszyzmo- 
nad rozwojem naszej Ojczyzny. | wi i wojnie setek milionów lu- 

do- dzi pracy niechcących być bez- 


rachubom imperiali- 


spotęgował 


świadczenia Związku Radziec- | wolnym narzędziem i mięsem 


armatnim amerykańskich mi- 
łiarderów. 


Wyzwolone narody Związku 


W obliczu prób sklecenia a- | Radzieckiego i krajów demo- 
| gresywnego bloku imperialisty- kracji ludowej, Chin Ludowych 
który mimo klajstru do- i Niemieckiej Republiki Demo- 
a obok nich setk® 


w krajach 


i zależnych, 
swój potężny głos 
protestu i oburzenia przeciw 


Salain 

Biada tym, którzy spróbują 
zlekceważyć ten głos setek mi- 
lionów ludzi, głos całej postę- 
powej ludzkości. 

Polskie masy ludowe mogą 
zapewnić swych braci w Zwią- 
zku Radzieckim i w krajach de- 
mokracji ludowej, mogą zapew- 
nić obrońców pokoju we wszy- 
stkich krajach, że naród polski 
pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
pod przewodem swego wiel- 
kiego Prezydenta. Towarzysza 
BOLESŁAWA BIERUTA, bę- 
dzie nieugięcie walczył © umo- 
cnienie Polski Ludowej, o zwię- 
kszenie naszego narodowego u- 
działu w międzynarodowej 0- 
bronie wielkiej sprawy pokoju 
i postępu ludzkości. 


Zebrani na wielkim wiecu 


|protestacyjnym w staropolskiej 
stolicy Śląska, my, obrońcy po- | 


koju, ludzie pracy miast i wsi, 


|piętnujemy zbrodniczą politykę 


o jednym oknie wychodzącym na ciasne podwórze... Okna 
gą. Otwarte, przez środek przebity pręt żelazny dla zabezpieczenia przed wypadnięciem. Doro- 
sły i trzeźwy nie wypadnie. Dzieci we wnękach okiennych urządzają sobie zabawy. Huśtają się 
| na pręcie, wychylają się, lub siedzą z nogami zwieszonymi na podwórze. W krótkich odstę- 


imperializmu 
zdwojoną 


i ślubujemy ze 
siłą pracować, aby 


rosła w potęgę i rozkwitała w | 


pokoju i wolności nasza zjedno- 
czona Ojczyzna, wolna i nie- 
podległa Polska Rzeczpospolita 
Ludowa. Ślubujemy ze zdwojo- 
ną energią pracować każdy na 


swoim odcinku, aby pokrzyżo- | 
wać plany imperialistyczne. aby | 


umacniać międzynarodowy obóz 
pokoju i postępu, aby wielka 
sprawa socjalizmu, wielkie idee 
wyzwoleńcze Lenina i Stalina, 
odniosły decydujące zwycię- 
stwo. 


(Pamiętniki bezrobotnych, str. 39 wyd. Inst. Gosp. Społ Warszawa 1933), 


t 


, żyła 


| konali 195 proc. normy. 


„Dzieciarni pełne podwórze, maleństwa ledwo pełzają, bawią się w ustępie, pod ustępem, w 
rynsztokach. pełno ich na korytarzach, na schodach, jak to wszystko się mieści w 155 izbach 


na korytarzach na równi z padio- 


| W burżuazyjnej Polsce nikt nie troszczył się o radość dziecka. Wychowywała je ulica, bruđ- 
ne podwórza czynszowych kamienie, legowiska dla bezdomnych. Dziecko nie miało gdzie się 
bawić, uśmiech rzadko rozjaśniał zatroskaną buzię. 


| wali głowami Utarsi, 


„Jak i u drugich. 


danowie panował ożywio- 
iny ruch. W pobliskiej zagrodzie 


| Faszystowska prowokacja policji francuskiej ` 


Aresztowanie JACQUES DUCLOS 


— Sekretarza Komunistycznej Partii Francji 


PARYŻ (PAP). — Agencja AFP donosi, |o aresztowaniu Jacques Duclos szybko ro- 


że policja aresztowała sekretarza Francu- 


skiej Partii Komunistycznej 


czącego komunistycznej grupy parlamen- 


tarnej Jacques Duclos. 
* 


Mimo późnej pory nocnej wiadomość 


kie oburzenie. 
Bezprawne 


i przewodni- 


zeszła się po całej Francji, budząc glebo- 


aresztowanie Jacques Duc- 


los, które nastąpiło po przyjeździe kata 


Ridgway'a do 


Francji, wywołało natych- 


miast ostre protesty. 
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Po podwyższeniu zobowiązań 
na znak protestu przeciwko „u- 
kładowi ogólnemu* — brygady 
Frankowskiego i Maluka ze | 
Stoczni Gdańskiej przystąpiły 
z jeszcze większym zapałem do 
współzawodnictwa. 


— Nowe zobowiązania wy- 
magają lepszej organizacji pra- 
ey — stwierdzili koledzy z obu 
brygad i w dniu 28 maja przed 
rozpoczęciem pracy odbyli 
wspólną naradę. Zdecydowali, 
że trzeba w ramach brygad po- 
tworzyć 2 — 3-osobowe zespo- 
ły, które pozwołą jeszcze bar- 
dziej zwiększyć wydajność pra- 
cy i podciągnąć słabszych. Jak 
powiedziano — tak zrobiono. 
Już są wyniki tej zespołowej 
pracy — kol. Józef Pożegowiak, 
z brygady Maluka, junak SP, 
pracował wczoraj we dwójkę z 
kol. Urbanowiczem i obaj wy- 


wykonując 191 proc. normy. 
W. GOŁĄBEK—Gdańsk | 


Przedziolz u 


Cały piątek i w sobotę padał 
rzęsisty deszcz. Było pochmur- 
no i zimno. — Nie z naszej ma- 
jówki nie będzie mówili 
chłopcy i dziewczęta z F a- 
bryka Meri Ea O ue 
ki Mebli. — Nic z tego — 
wtórowała młodzież ze średnich 
szkół w Świebodzinie. 


Tak samo twierdzili zresztą 
i koledzy z brugady SP, potaki- 


Nie inaczej myślała młodzież 
gminy Jordanowo, po- 
łożonej o 10 km od miasta po- 
wiatowego Świebodzin, 
woj. Zielona Góra. 


Przygotowania 
trwały 


do majówki 
jednak tak u jednych, 


W sobotę... 


W niewielkim lasku w Jort- 


założono radiowęzeł, na drze- 
wach porozwieszano głośniki. 
Kierownikiem radiowęzła został 
Tadek Chocimski 


PRZED ANIĘDZYNARODOWAM DNIEM DZIECKA 


Doćóńe jeść foózypommieć : 


NIEWSKIEGO AFC? 
Jem Wankowski g 


Taaa AS aM aaa Ta Ta Ta a R TT TA TA. TM 


Ik ó w, 


“PRZEBIEG WSPÓŁZAWODNICTWA ZLOTOWEĘEGO 
Tiędzy brygada Karkowskiego t Fatuka 


STOCZNI 


GDAŃSK 
BRYGADA 


( 
WYKONANIE 


zerean 
173 
177 ph 
176°, 
195 % 
182°, 
191°, 


e 
HIBNERA Ji 
BRYGADZISTA : [ ZOBOWIACANIE ə 


Jozef IAataeR 


IEJ 


IM * 


170°, 
170 ° 
zz % 
180°, 
180 °% 
185 % 
189 ° 


E a a a a a a a a a a a a a a a a 


| 
| 
| 


Wymiana depesz w IV rocznicę 


podpisania układu polsko-kułgarskiego 


Towarzysz MINCZO NEICZEW 
Minister Spraw Zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 


Ss osika 


Proszę przyjąć, Towarzyszu Ministrze, me serdeczne gratulacje 
z okazji, 4-ej rocznicy podpisania Układu o Przyjaźni, Współpracy 
i Wzajemnej Pomocy między Rzecząpospolitą Polską i Buigarską 


Republiką Ludową. 


„Wspólnym dążeniem naszym jest dalsze wzmocnienie i pogle‘ 
bienie przyjaźni i współpracy między naszymi narodami, waiczą= 
cymi pod przewodem Wielkiego Związku Radzieckicgo o zacho= 


wanie pokoju między narodami. 


STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
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DR STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
Minister Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej 


Warszawa 


Z okazji IV rocznicy podpisania Układu o Przyjaźni, Współpracy 
1 Wzajemnej Pomocy między Ludową Republiką Bułgarska i Rze- 
cząpospolitą Polską, przesyłam Wam gorące pozdrowienia i ży“ 
czenia coraz większych osiągnięć w budowie socjalizmu przez 


bratni naród polski. 


W oparciu e ten Układ i korzystając z nieustannej pomocy po- 
W dniu wczorajszym zwycię- | teżnego Związku Radzieckiego, narody nasze zdecydowanie budują 


Związku Radzieckiego. 


brygada Frankowskiego, |S Wa szczęśliwą przyszłość, trwając mocno i niewzruszenie w obo- 
,zie pokoju, demokracji i socjalizmu pod przewodem Wielkiego 


DR MINCZO NEICZEW 


wä W 


e Z prawej strony lasku urzą- 
azono strzelnicę. Na drodze wio- | 
dącej do lasu wybudowano bra- 
mę złotową z napisem „Pieśnią 
i tańcem witamy Zlot". W wy- | 
konywaniu prac pomagał kol. 
Stanisław Nowak! 
z Prezydium GRN.| 
Z jego inicjatywy przyozdobio- | 
no cały las hasłami i transpa- 
rentami. 


Hasła mówiły o pracy kół 
gromadzkich z uG li mr s Ka; 
Niedźwiedzi i Most- 
gdzie młodzież dzięki 
współzawodnictwu zlotowemu 
wybudowała boiska sportowe, 
wyremontowała świetlice. 


Nieco dalej w głębi lasu 
chłopcy przygotowali już podło- 
gę na występy artystyczne i 
tańce. 


Fd 
iú 


Młodzież miejska nie pozosta- 
ła w tyle. Przygotowała loterię 


książkową. Harcerki zabrały ze 


sobą prasę młodzieżową, a ko- 
ledzy z zakładów pracy posta- 
rali się, by do Jordanowa do- 
wieść bufet zaopatrzony w pi- 
wo, lemoniadę, słodycze i lody 
Przyjechała również orkiestra. 


W niedzielę... 


Nastąpił dzień spotkania. Po- 
goda zapowiadała się „na sto 
dwa“. Samochody przystrojone 
zielenią i transparentami po- 
wiozły rozśpiewaną młodzież do 


a AAA OE REPKI POZA LL EŚ ROZ DO 


Jordanowie 


lasu na majówkę, gdzie oczeti- 
wali już mieszkańcy Jordanowa. 

Wspólnie odśpiewali Hymn 
ŚFMD i wysłuchali Apelu ZG 
ZMP. 

W wesołym nastroju przyglą- 
dano się występom  artystycz= 
nym przygotowanym tak przez 


młodzież miasta, jak i wsi W 


czasie przerw przodownicy pra- 
cy odczytywali swoje zobowiąq- 


zania zlotowe, 


Młodzież gromady Boków 
zobowiązała się zasiać 3 ha ko- 
ksagisu i uprawiać i pielęgno= 
wać go aż do zbioru. Koksagis 
został zasiany. 

Po części oficjalnej młodzież 
rozbiegła się do piłek, na strzel- 
nicę oraz do loterii książkowej, 
a harcerki w tym czasie sprze” 
dawały prasę. 


Zagrała orkiestra. Ze śmie- 
chem - podchodzili chłopcy do 
dziewcząt.—Orkiestra żuwiej!'= 
krzyknął jeden z kolegów. 

W wirującym kole powieącały 
wstążki, przed oczyma przesu- 
wały się pary tańczącej mło- 
dzieży w strojach ludowych. Tu 
i ówdzie było widać *stojacą 
grupę chłopców i dziewcząt Na 
skraju lasu spacerowały pary — 
pewno omawiali wspólny wy- 
jazd na Zlot. 

Udała się majówka. Chłopcy 
i dziewczęta wracali w dosko- 
nałym nastroju. 


S. L. 


roześmiane 


woju“ = mówi projekt Konstytucji. 


dzieci bawią sie | uczą 
świetlic dziecięcych. obejmujących 
". „Polska Rzeczpospolita Ludowa otacza szczególnie troskliwą opie= 
ką wychowanie młodzieży | zapewnia jej najszersze możliwości roz= 


226. 


Rok 1952 Miło, wesoło płynie czas w przedszkolu. Każde znajdzie 
tu ulubiona zabawkę, ciekawą ksiązkę, lub wspólną zabawę. Niemal 
każdy większy zskład pracy prowadzi przedszkole. 

Do dyspozycji dzieci państwo ludowe oddało 72 Domy Harcerza, 
wspaniałe Pałace Młodzieży w Katowicach I Szczecinie, Wydziały 
Dziecięce Mladzieżowych Domów Kultury we wszystkich większych 
miastach wojewódzkich Pod kierunkiem, 
zdrowe, 


z pomocą wychowawców 
Mamy w kraju 2.586 
400 dzieci, 


U nas Punkt Kontrolny już pracuje 


i ma poważne osiągniecia 
-— wypowiedź tow. Stanisława Pilarowskieqo 


Drodzy Towarzysze! 

Skłamałbym mówiąc, że na 
wieść o Zlocie nie zabiło mi 
mocniej serce, A sądzę, że nie 
inaczej zareagowali na to moi 
koledzy z Zakładów Wytwór- 
czych Sprzętu Teletechniczne- 
go T—8 w Bydgoszczy, gdzie 
pracuję jako kierownik Kon- 
troli Technicznej. Z zawodu 
jestem technikiem, w zeszłym 
roku skończyłem szkołę. 

No dobra, ale na udział w 
Zlocie trzeba sobie zasłużyć. 
Trzeba być jednym z tych naj- 
lepszych! 

Zastanawialiśmy się, w ja- 
ki sposób możemy zacząć 
przygotowania do Zlotu i... 
postanowiliśmy rozpocząć zor- 
ganizowaną walkę o wyższą 
jakość produkcji, czyli inaczej 
mówiąc, wypowiedzieć bez- 
względną wojnę wszystkim 
fuszerom | brakorobom, U- 
zbroiliśmy się do tej wojny 
nieżle! — Powstał młodzieżo- 
wy Punkt Kontrolny do wal- 
ki z brakoróbstwem. którego 
wyposażenie bojowe składa 
się: z radiowęzła zakładowe- 
go, gazetki ścicnnej, oraz bły- 
skawicy. 

Ustalając skład naszego 
Punktu Kontrolnego radziliś- 
my dość długo, a każdy głos 
w dyskusji potwierdzał, że 
Punkt Kontrolny w zakładzie 
jest potrzebny į będzie miał 
wiele do roboty. 


Co to jest „Magazyn 
Okropności'* 


Spytacie może, dlaczego | z 
czym będziemy mieć tyle ro- 


boty? Szkoda, że nle możecie 
być w tej chwili na terenie 
naszej fabryki. Pokazałbym 
Wam np. tzw. „Magazyn 
Okropności*, który w bardziej 
„urzędowym języku nosi na- 
zwe „magazynu złomu tele- 
technicznego”. Tam zobaczyli- 
byście wiele części, urządzeń, 
które z powodu niedopatrze- 
nia lub niechlujstwa robotni- 
ków, brygadzistów czy maj- 
strów — poniewierają się bez- 
użytecznie, 


A przecież realizacja nasze- 
go Planu 6-letniego, planu bu- 
dowy podstaw socjalizmu w 
naszym kraju — to równocze- 
śnie wzrost dobrobytu społe- 
czeństwa, Realizacja naszych 
śmiałych zamierzeń rozbudo- 
wy przemysłu, budowy no- 
wych fabryk, miast i osiedli, 
rozwoju kultury wymaga du- 
żej iloścj surowców, dużej ilo- 
ści pieniędzy. Jedną z dróg 
zdobycia tvch pieniędzy jest 
oszczędność, jest walka o wy- 
soką jakość produkcji. I dla- 
tego, ci, którzy przez niedbai- 
stwo psują surowiec są szkod- 
nikami społecznymi, szkodzą 
państwu i wszystkim jego o- 
bywatelom Gdy człowiek pa- 
trzy na te stosy wybrakowa- 
nych części, a nawet całych 
zestawów — to j serce mu się 
kraje ; diabli go biorą jedno- 
cześnie. Tyle strat! Tyle strat! 

O rodowodzie braków wie- 
le mówiliśmy podczas dysku- 
sji, zastanawiając się następ- 
nie, w jaki sposób je wyple- 
nić w naszym zakładzie, zre- 
dukować do minimum. 


Sprawy drobne, cie 
istotne 


Kol. Teofil Grzonkowski z 
działu kontroli montażu i wie- 
lu innych dyskutantów mówi- 
ło o braku drewnianych 
skrzynek, w których robotni- 
cy umieszczaliby swoją pro- 
dukcję. Skrzynek takich jest 
bardzo niewiele, Rezultat jest 
taki, że nieraz widać jak z po- 
wodu braku skrzynek, precy- 


zyjne į delikatne części nosi 
się po prostu w gazecie lub 
fartuchu. Przy takim  „tran- 
sporcie' wiele z nich ulega 
uszkodzeniu, 

Trzeba stwierdzić, że dyrek- 
cja za mało dotychczas uwa- 
gi zwracała na stworzenie ro- 
botnikom warunków pracy, 
które by gwarantowały pro- 
dukcję o całkowicie dobrej ja- 
kości oraz oszczędną w czasie 
i surowcu. — Kol Grzonkow- 
ski, Rautman czy Szwed 
zwracali np. uwagę na drob- 
ny, lecz istotny brak: brak li- 
noleum lub fuecu: na stołach 
montażowych precyzyjnego 
sprzętu. Dyrekcja dobrze wie, 
ile z tych drobnych na oko 
niedopatrzeń wynika strat. 
Jednak na zwracane jej dość 
częstó uwagj przez pracowni- 
ków — odpowiadała jak do- 
tąd obiecankami. 


O dyscypiine jakościową 


Z dyscypliną jakościową nie 
zawsze jest najlepiej w T8. 
Mówiło o tym wielu kolegów, 
m. in. brygadzista z działu 
montażowego, tow. Jan Na- 
wrocki. 

— Z moją brygadą robiłem 
listwy zacisków — mówił Na- 
wrocki. — Takie same listwy 
robiła jeszcze brygada Lewan- 
dowskiego. Moje listwy były 
dobre. Kontrola techniczna nie 
zwracała ich do poprawek. A 
tu słyszę, że co przyniosą je 
do kontroli z brygady Lewan- 
dowskiego, to wszystko wra- 
ca zaraz do poprawy. Nikt nie 
przyszedł do mnie, aby się 
spytać, w jaki sposób pracu- 
je moja brygada. 

Co jest? myślę sobie. 
Przecież „cudów nie ma“! Idę 
więc sam na dół, żeby zoba- 
czyć, jak też oni rozbijają ni- 
ty. Stanąłem z boku i patrzę: 
— Kilku ludzi poci się na ca- 
łego, rąbie młotkami w zbija- 
ki ile wlezie, a nity jak były 
lużne, tak i nada] luźne pozo- 
stają. Okazało się, że cała „ta- 
jemnica* polegała na niewła- 
ściwym doborze zbijaka. To 


Szkoły zawodowe 
dają możliwości zdobycia zawodu 


Za dwa miesiące uczniowie 
7 klas ukończą szkołę pod- 
stawową. Już teraz trzeba po- 
ważnie zastanowić się co ro- 
bić dalej. W zastępach har- 
cerskich, ogniwach, w rozmo- 


_ wach z kolegami powtarza się | 
jedno pytanie „kim będziesz?“ 


Uczniowie kończący 7 klasę 
radzą się kolegów ZMP- 
owców, rodziców, nauczycieli, 
robotników, techników, ucz- 
niów szkół zawodowych — 
wybór nie jest łatwy, tyle za- 
wodów stoi przed nimi, tyle 
pracy na nich czeka. 


Dla młodzieży kończącej 
szkołę podstawową stoją 
otworem liczne zasadnicze 
szkoły zawodowe, Przygoto- 


wują one do pracy wykwali- 
fikowanych robotników około 
230 różnych specjalności: dla 
budownictwa, przemysłu mi- 
neralnego, górnictwa, przemy- 
słu naftowego, energetyki, 
przemysłu elektrotechnicznego, 
przemysłu metalowego, hutni- 
ctwa, odlewnictwa, przemysłu 
chemicznego, włókienniczego, 
odzieżowego, skórzanego, drze- 
wnego, papierniczego, poli- 
graficznego, przetwórstwa rol- 
nego i spożywczego, poligra- 
ficznego, komunikacji i trans- 
portu, żeglugi i budowy okrę- 
tów, łączności, gastronomii. 

Nauką w Szkołach Zawodo- 
wych trwa dwa lata. Program 
obejmuje przedmioty ogólno- 
kształcące i zawodowe. Prak- 
tykę odbywają uczniowie w 
warsztatach szkolnych. 

W niektórych kierunkach jak 
np. górnictwo, hutnictwo, 
gdzie trudno byłoby zorgani- 
zować warsztat szkolny, prak- 
tyka prowadzona jest od razu 
w kopalniach i hutach. Po 
ukończeniu szkoły uczniowie 
składają egzamin kwalifika- 
cyjny, który uprawnia dó wy- 


konywania zawodu w okre- 
ślonej specjalności. Pracując 
już w zdobytym zawodzie 


absolwenci zasadniczych szkół 
zawodowych mogą uczyć się 
dalej w technikach dla pra- 
cujących. 

Do szkół górniczych. hutni- 
czych i odlewniczych można 
wstąpić już po 4 klasach szko- 
ły podstawowej, wymagane 
jest jedynie ukończenie 15 lat 
życia. Daje to możliwości zdo- 
bycia zawodu młodzieży, któ- 
ra z różnych powodów jest 
opóźniona w nauce. 

O ile do zasadniczych szkół 
zawodowych powinni Iść ucz- 
niowie, którzy mają zamiło- 
wanie do pracy przy warszta- 
cie j wcześniej chcą zacząć 
pracę w produkcji, to dla 
tych, którzy więcej interesują 
się nauką i pracą umysłową, 
są technika zawodowe, w któ- 
rych mogą rozwijać swoje 
uzdolnienia Technika zawo- 
dowe przygotowują techników 
oraz odpowiedzialnych pra- 
cowników administracji ogói- 
nej i przemysłowej dla tych 
gałęzi gospodarki narodowej, 
które już wyłliczyliśmy przy 
zasadniczych szkołach zawo- 
dowych. Dochodzi tu geodezja, 
geologia, kinotechnika. pla- 
nowanie przemysłowe, nor- 
mowanie, handel i finanse, 
statystyka 1 planowanie nie- 
przemysłowe. 

W technikach o kierunkach 
ekonomicznych nauka trwa 


3 lata. W pozostałych tj. tech- 
nicznych oraz w technikach 
handlu zagranicznego 4 lata, 
a w technikach żeglugi mor- 
skiej 5 lat. 

Program zbudowany jest 
podobnie jak w zasadniczych 
szkołach zawodowych, z tym 
jednak, że większy nacisk kła- 
dzie się na przygotowanie 
teoretyczne, 

Z zawodem zapoznają się 
uczniowie w warsztatach 
szkolnych oraz w czasie wa- 
kacji letnich na praktykach 
w zakładach produkcyjnych 
odpowiedniego kierunku. 

Praktyki wakacyjne trwa- 
ją 4—6 tygodni i są płatne. 

Po złożeniu egzaminu koń- 
cowego absolwenci otrzymują 
świadectwo dojrzałości. Upra- 
wnia ono do wstępu na wyż- 
sze uczelnie, a w kierunkach 
technicznych do tytułu tech- 
nika. 

Absolwenci techników za- 
wodowych podlegają  plano- 
wemu zatrudnieniu. Nikt z 
nich nie potrzebuje martwić 
się o pracę ani jej szukać. 
Wraz ze świadectwem absol- 
went technikum otrzymuje 
skierowanie do odpowiedniego 


do kierunku wykształcenia 
zakładu pracy. 
Planowe zatrudnienie daje 


szereg przywilejów, Tak więc 
zakład pracy pokrywa koszty 
związane z przeniesieniem z 
miejsca zamieszkania do miej- 
sca pracy, obowiązany jest za- 
trudniać absolwenta techni- 
kum zgodnie z posiadanymi 
przezeń kwalifikacjami oraz 
zapewnić mu mieszkanie. 
Możliwości dalszej nauki i 
zdobycia zawodu, są ogromne. 
Każdy może urzeczywistniać 
swoje marzenia, Państwo Lu- 
dowe szczególną opieką i tro- 
ską otacza swoją młodzież. Tą 
opiekę ma również młodzież 
w czasie nauki zawodu. 
Wyrazem tej opieki są sły- 
pendia, które otrzymują ucz- 
niowie szkół i techników za- 
wodowych wszystkich typów. 
Wysokość stypendium za- 
leży od kierunku nauki, kla- 
sy, oraz warunków material- 


nych uczniów. Najwyższe 
stawki otrzymują uczniowie 
szkół górniczych, hutniczych 


i odiewniczych. s 

Inną formą opieki są inter- 
naty. Korzysta z nich mło- 
dzież, która mieszka daleka 
od szkoły. W internacie otrzy- 
mują uczniowie mieszkanie, 
pościel, bieliznę pościelową 
oraz korzystają ze wszystkich 
urządzeń bezpłatnie, Płacą 
tylko za wyżywienie w wyso- 
kości 160 zł miesięcznie, 

Podczas nauki młodzież oto- 
czona jest opieką lekarską. W 
każdej szkole jest lekarz i le- 
karz - dentysta. Wszystkie za- 
biegi, badanie i leczenie są 
bezpłatne W okresie wakacji 
uczniowie -mogą korzystać z 
wczasów Ponadto specjalną 
troską otoczone są wychowa- 
nie fizyczne i sport, które 
sprzyjają rozwojowi fizyczne- 
mu młodzieży tak aby do pra- 
cy przyszła z głęboką wiedzą. 
siłą | zdrowiem 

Plan 68-letni otwiera przed 
młodzieżą olbrzymie perspek- 
tywy Wspaniałe budowle na- 
szej Ojczyzny potrzebują wie|- 
kiej armii specjalistów, absol. 


wentów szkół zawodowych. 
Niech każdy z Was pomyśli 
w jakim zawodzie najlepiej 
będzie mógł służyć Ojczyźnie. 
JERZY BREJTKOPF 


Zabezpieczenie pokoju jest 


| najgorętszym pragnieniem ca- 


łej ludzkości. W ruchu obroń- 
ców pokoju wespół z ludźmi 
różnych ras, narodowości, po- 
glądów i wierzeń biorą udział 
szerokie rzesze katolików, któ- 
re z odrazą i nienawiścią od- 
noszą się do wojny i ludobój- 
stwa. Coraz więcej również 
księży katolickich widzi swoje 


| miejsce w obozie pokoju, wśród 


tych, którzy chcą ocalić ludz- 
kość od grożby  niszczyciel- 
skiej wojny i wzniecania zbro- 
dniczych instynktów. Ta po- 
stawa wielkiej rzeszy katoli- 
ków i części duchowieństwa 
wywołuje niepokój kierowni- 
czych kół Watykanu. 

Wyrazem tego zaniepokoje- 


| nia jest artykuł jaki ukazał 


się 11 bm. w organie Watykanu 
„Osservatore Romano“ napi- 


| sany przez zastępcę naczelnego 


redaktora tego pisma, Alessan- 
driniego. Polemizując z „Try- 
buną Ludu“ pismo podjęło się 
niewdzięcznej próby wybiele- 
nia polityki watykańskiej z za- 
rzutu współdziałania z ame- 


jrykańskim imperializmem, or- 


ganizatorem wojny bakteriolo- 
gicznej w Korei, z zarzutu po- 
pierania zbrojeń i straszliwych 
broni masowej zagłady. 

Twierdzeniom „Osservatore 
Romano“ przeczą powszechnie 
znane wypowiedzi papieża, 
których chyba p. Alessandrini 
nie poważy się wyprzeć, prze- 
czy cała polityka watykańska. 
„Osservatore Romano' stwier 
dza na wstępie, że „Watykan 
zawsze wykazywał swoją nie- 
zależność pełną | absolutną, 
od wszelkich interesów ziem- 
skich". Organ Watykanu nie 
próbuje nawet dać przykładów 
takiego oderwania się od 
„ziemskich interesów". Spró- 
bujmy więc wyręczyć go i zi- 
lustrować to przykładami. Gdy 
okupant hitlerowski mordował 
miliony ludzi w zagarniętych 
krajach, wtedy Watykan zbro- 
dnie te zaliczał chyba do spraw 
„ziemskich“. Wtedy nie potępił 
sprawców zbrodni, nie nazwał 
ich po imieniu, nie napiętno- 
wał. 

Ale gdy organizator obozów 
koncentracyjnych osławiony 
Pohl znalazł się za kratami, 
wtedy to już była sprawa nie 
„ziemska“, lecz widocznie „.du- 
chowa“, skoro Pius XII przy- 
słał mu błogosławieństwo. 


KLASOWE OBLICZE 
WATYKANU 


W swym przemówieniu ra- 
diowym 23 XII 1949 r. papież 


mówił do robotników wło- 
skich: 

„Pamiętajcie, że posiadacie 
duszę nieśmiertelną... Nie 


chciejcie więc zamieniać dóbr 
niebiańskich t wiecznych na 
dobra doczesne”. 

Miało to być ostrzeżeniem 


powodowało, że brygada wy- 
konywała zaledwie 20 procent 
normy i to jeszcze źle! 

I później okazuje się, że po 
kilkaset lub kilka tysięcy 
sztuk wędruje do naszego 
„Magazynu Okropności" jako 
nieużyieczny złom. A przecież 
można było tego uniknąć, za- 
sięgając radv, korzystając z 
doświadczeń towarzyszy! 


Wybraliśmy Punkt 
Kontroiny 


Po dyskusji uczestnicy na- 
szej narady wybrali młodzie- 
żowy Punkt Kontrolny. Ww 
skład jego weszło 7 osób. Kie- 
rownikiem został młody tech- 
nik — tow. Wiesław Folczyk, 
członkamj tow tow. Nawroc- 
ki, Kazimiera Struż, Rudnik, 
Smaruj, Polny i  Polasik. 
Większość z nich, to przodow- 
nicy pracy i racjonalizatorzy. 

Nasz Punkt Kontrołny na- 
tychmiast przystąpił do pracy. 

Opowiem Wam dokładnie o 
kilku akcjach, jakie dotąd 
przeprowadził, no i o ich re- 
zuliatach. 

Wywiesiliśmy błyskawicę: 

Już następnego dnia głów: 
ny inżynier — ob. Jędrzejczyk 
przysłał Punktowi Kontrol- 
nemu wyjaśnienie: „Dnia 8.4 
dostarczono na produkcję 45 
skrzynek, dnia 9.4 — 28 skrzy- 
nek. Dalsze skrzynki dostar- 
czone będą w najbliższych 
dniach.“ 


zgłoszono 320 nypli do wybra 
kowania, na których wykona- 
nie zużyto wiele roboczogodzin 
i wiele cennego surowca. 
ZMP-owskji Punkt Kontrolny 
oczekuje od Działu Konstruk- 
cyjnego wyjaśnienia, co nale- 
ży robić, aby nie powstawały 
podobne wypadki". 


W odpowiedzi na tę błyska- 
wicę przyszła odpowiedź pod- 
pisana przez Głównego Inży- 
niera 1 Kierownika  Dziaiu 
Konstrukcvjnego, w której 
zanalizowano przyczynę po 
wstania wspomnianego braku, 
omówiono środki zaradcze 
oraz na koniec stwierdzono: 
„Zmiany zostaną przeprowa- 
dzone przez Dział Technolo- 
Eiczoy do dnia 20 kwietnia 

r. 


Tak więc, widzicie najlepiej. 
jak praca naszego Punktu 
Kontrolnego pomaga zakłado- 
wi w walce z hrakoróbstwem. 
— Wskazujemy kierownictwu. 
gdzie powstają braki, piętnu 
jemy i ośmieszamy tych, któ 
rzy najczęściej je powoduja 
no i — domagamy się wnikli- 
wego zanalizowania przyczyny 
powstania tych braków oraz 
odpowiedzi — w jaki sposób 
zakład zabezpieczy się przed 
ponawianiem się takich wy- 
padków. 


Jest to wszystko u nas tym 
bardziej potrzebne, że dotąd 
często przechodzono obok „fu 
szerki'* do porządku dzienne- 
go, a komórka analizy bra- 


„ Kilka dni później ukazała ków ograniczała się tylko do 

się nowa błyskawica: „Dziś notowania brakoróbstwa... 

NE i a a a a a a a a a E 
za kradzież.. Zgłosił się 


NADAJE SIĘ 


25-letni Guy Bernis po- 
wrócił z Korei do Francji. 
W Bordeaux złożył wizytę 
swej ciotce, którą po odjeź- 
dzie miłego gościa spostrze- 
gla brak wieiu cennych 
przedmiotów, Po raz Ósmy 
Guy Bernis skazany został 


więc bezzwłocznie do ochot 
niczego korpusu francus- 
kiego w Korei. Skierownno 
£go do tego samego batalio- 
nu, z którego niedawno po- 


wrócił, 
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Na bocznice kalejowe Zakła- 
dów Naprawczych Taboru Ko- 
lejowego w Bydgoszczy za- 
jeżdżają uszkodzone, wystu- 
żone parowozy i wagony to- 
warowe. Tiok coraz większy. 
Tempo pracy załogi wzrasta. 
Budujący się przemysł woła 
o transport... 

Czarną plamą w księdze 
Zakładów jest „wagonówka*. 
Nie wykonuje planu od 16 
miesięcy. Składa się na to wie 
le przyczyn. Większość z nich 
została zlikwidowana z po- 
czątkiem 1952 r. Mimo to „wa- 
gonówka* nadal „stoi pod pla- 
nem“. Załoga jest zniechęco- 
na. Zła opinia tego działu 
produkcyjnego, mizerne za- 
robki, będące następstwem 
niewykonywania zadań—stwa 
rzają fatalną atmosferę. 

Młodzł chłopcy, przeważnie 
absolwenci tutejszej szkoły 
zawodowej, stanowiący po- 
nad 10 proc. załogi — nje wy- 
kazują żadnej inicjatywy. 
Przeciwnie, godzą się na ogół 
z „tradycjami“ i występują 
bez sprzeciwu w roli „chłop- 
ców — podajmiotków". Za- 
rząd Zakładowy ZMP nie u- 
mie do nich dotrzeć Z tego 
grzechu sam rozgrzesza się ła- 
two: ..na „wagonówce"* nic 
się nie da zrobić, tam od 16 
miesięcy nie wykonują pla- 
nu... 

A jednak  „wagonówka" 
musi wykonać plan! Wagony 
towarowe są bardzo potrzeb- 
ne. Z ich remontem nie moż- 
na zwłekać ani godziny. Temat 
ten powtarza sie na wszyst- 
kich naradach wytwórczych 
i posiedzeniach w dyrekcji. 
Na jednym z takich posie- 
dzeń, w lutym br., świeżo u- 
pieczony przewodniczący Za- 
rządu Zakładowego ZMP tow. 
Lewandowski zabiera głos: 

= na „wagonówce" trzeba 
zmobilizować do pracy tam- 
tejszą młodzież. Ręczę. że jeśli 
stworzymy na jednym z to- 
rów brygadę młodzieżową, 
tor ten wykona plan i przeła- 
mie złe „tradycje“ oddziału... 

Zebrani nie zastanawiają 
się długo. Przypominają im 
się wszystkie bohaterskie, mło 
dzieżowe brygady, o których 
czytali, słyszeli lub mieli z 
nimi do czynienia. 

.. Zgoda! 

Tow. Lewandowski bierze 
na siebie zorganizowanie bry- 
gady. 

Jego agitacja za stworze- 
niem brygady rozbija się o 
mur złej sławy „wagonówki". 
Aktywiści, do których się 
zwracał o pomoc odmawiają 
kategorycznie. 

Czyżby się przeliczył... 

Czas nagli! Tow. Lewan- 
dowski naradza się z sekre- 
tarzem org. partyjnej i kie- 
rownictwem „wagonówki*. W 


RESY“ WAT 


wyniku rozmowy kierownicy 
robót otrzymują polecenie’ 
.. tacy i tacy młodzi robotni- 
cy i rzemieślnicy mają się 
zgłosić 1 marca w biurze „wa 
gonówki"... 


Pierwszego zbiera się u wej 
ścia do hali produkcyjnej nie- 
spokojna, podejrzliwa grupa 
chłopców Są tu bumelanci i 
wzorowi pracownicy, samo- 
dzielni robotnicy i  „podaj- 
młotki" 

-. Jesteście od dziś bryga-= 
dą młodzieżową im. Karola 
Świerczewskiego.  Pracujecie 
na torze 4i-szym,. Wy, Kot- 
lęga, będziecie brygadzistą. 

To wszystko! 

Możecie iść do roboty! 

Wściekli oburzeni chłopcy 
protestują głośno. Żarek wy- 
krzykuije. wymachując ręka- 
mi: „.. wyrzućcie mnie — jak 
chcecie, a do brygady na „wa- 
gonówce" nie pótdę..." 

Tow Lewandowski stoi po- 
śród nich bezradny Późno już 
trochę na przekonywanie... 
późno na wycofanie się 

W taki ziy, administracyjny 
sposób powstała brygada nie- 
świadoma nawet nadziei, ja- 
kie w niej pokładano. 

Wzdłuż toru remontowego, 
na który zajeżdżają „wypa- 
troszone* z desek wagony 0- 
czekujące na wyprostowanie 
ich pogiętych ram, wymianę 
zderzaków, wyregulowanie o- 
si — kręcą się członkowie 
brygady. To chyba w tamtej 
grupce, gdzie stoi Zieliński, 
ktoś nacisnąwszy czapkę na 
oczy, mówi: ,... w ciągu tygo- 
dnia rozbijemy brygadę i wró 
cimy do „swojej“ roboty“. 
Pierwszego dnia anl jeden wa- 
gon nie opuszcza toru. 

W Zarządzie Zakładowym 
tow. Lewandowski gryzie war 
gi. W głowie ma pustke. Co 
robić.. Zarząd, towarzysze 
partyjni, dyrekcja wierzą 
w gorące serca i młode, twór- 
cze dłonie młodzieży... 

W tym czasie kiedy tow. 
Lewandowski martwi się — 
chłopcy z brygady odczytują 
„powitalne* napisy na zde- 
rzakach wagonów: „„ uwaga, 
złe psy..." 

Nieznajomy człowiek z są- 
siedniego, 40-tego toru—krzy- 
czy szydliwie w ucho: „Zde- 
chniecie w tej waszej b r y- 
gadzie..* 

Piekielny hałas młotków i 
syk pałników spawalniczych 
to idealny „tłumik“. Nikt „nie 
powołany" nie słyszy trują- 
cych słów wroga, kułaka, któ- 
ry wcisnął się na tor 40-ty i 
„wyręcza w agitacji" organi- 
zację zakładową. 

Trujące słowa wroga nie 
wywołują jednak zamierzone- 
go celu. 40-tu chłopców, któ- 


(Na marginesie artykułu w ,,Osservatore Romano) 


przed wysuwaniem „wygóro- 
wanych* żądań robotników 
pod adresem pracodawców. 

Kiedy indziej, 7 maja 1949 r. 
papież Pius XII mówił do 
przedstawicieli  kapitalistycz- 
nych pracodawców: 

„Wiaścicieł środków produk- 
cji, kimkolwiek jest... powi- 
nien pozostać panem własnych 
decyzji ekonomicznych. I jest 
rzeczą samo przez się zrozu- 
miałą, że jego dochody powin- 
ny być wyższe od dochodów 
jego pracowników“, 

Jeśli do tych wypowiedzi do- 
damy słowa papieża skierowa- 
ne do przedstawicieli szlachty 


rzymskiej (11. I. 1951 r.): „dziś : 


bardziej niż kiedykolwiek, je- 
steście powołani do tego, żeby 
być elitą i to nie tylko elitą 
krwi i rodu, ale także elitą 
działałności*—stanie się jasne, 
że Pius XII innym językiem 
przemawia do Świata pracy a 
innym do warstw uprzywile- 
jowanych. Jednym obiecuje 
nagrodę w niebie za cierpienia 
na ziemi, drugim zezwala na 
korzystanie z dóbr doczesnych, 
błogosławiąc wyzysk. 


WATYKAN 
A PODPALACZE ŚWIATA 


„Osservatore Romano“ po- 
wołując się na wypowiedź 
„Trybuny Ludu“, że „Watykan 
jest zawsze wierny imperiali- 
siom amerykańskim i ich kom- 
panom, neohitlerowcom* 
usiłuje temu zaprzeczyć. 

Po klęsce Niemiec hitlerow- 
skich, które zostały rozgromio- 
ne wbrew pobożnym życze- 
niom Piusa XIIL, Watykan 
szybko przestawia swą orien- 
tację na Stany Ziednoczone, 
widząc w nich czołową siłę i 
ostoję świata kapitalistycznego. 
Już w r. 1947 papież poinfor- 
mowany dobrze o wojennych 
pianach USA, nazwał amery- 
kańską armię „armią chrześci- 
jańskiego miłosierdzia“, acz- 
kolwiek sprawy wojskowe nie 
leżą chyba w kompetencji Wa- 
tykanu. 

W liście do Trumana z 26. 
VIII. 47 r. papież zupełnie jaw- 
nie zamanifestował swą apro- 
batę dla celów amerykańskiej 
polityki: 

„Nikt bardziej niż My, nie 
życzy Waszej Ekscelencj. suk- 
cesu. a dla pomyślnego osią- 
gnięcia pańskiegn celu stawia- 
my Panu do dyspozycji nasze 
środki i gorąco błagamy Boga 


o pomoc". 
I dlatego nie bez podstaw 
mógł oświadczyć Truman: 


„Watykan jest ostoją antyko- 
munistyczną oraz centrum in- 
formacji co do wydarzeń i sy- 
tuacji za żelazną kurtyną". 
Wszystko to nie przeszkadza 
p. Alessandriniemu twierdzić, 
że Watykan troszczy się o po- 
kój. „Nowoczesna wojna — pi- 
sze „Osservatore Romano“ — 


Jest w każdym wypadku potę- 
piona przez dektrynę katoli- 
cką i takie potępienie zostało 
ponowione na początku kon- 
fliktu przez obecnie panujące- 
go Papieża”, 

Czyżby papież potępił na- 
jazd hitlerowski? 

Nie słyszeliśmy, żeby Waty- 
kan napiętnował hitlerowską 
agresję na Polskę w 1939 r. 
Wiadomo natomiast, że błogo- 
sławił hordy faszystowskie, 
maszerujące na wschód, tymi 
ota słowy (29.VI1.41 r.): 


„Niewątpliwie wśród mro- 
ków tej burzy jaka przeciąga 
nad światem, nie brak promy- 
ków światła, budzących w ser- 
cu wzniosłe i święte nadzieje. 
Do nadziej takich uprawnia 
bohaterska odwaga obrony 
kultury chrześcijańskiej oraz 
niezłomna wiara w Jej triumf“. 

Tę „kulturę chrześcijańską“ 
reprezentowała oczywiście we- 
dług Watykanu III Rzesza i jej 
satelici. O jej to właśnie triumf 
maądlił się wówczas papież. 

Widzimy więc. że gdy w grę 
wchodzą „ziemskie interesy" 
tych warstw i tego mocarstwa 
imperialistycznego, z którym 
Watykan łączy swe najlepsze 
nadzieje, papież przechodzi do 
porządku dziennego nad „dok. 
trvną katolicką“, która — jak 
twierdzj „Osservatore Roma- 


no“ — potępia wojnę. 
ZAKAZ UŻYCIA BRONI 
d ATOMOWEJ... 


„POZBAWIONY SENSU" 


Również nie do „ziemskich“ 
lecz widocznie „duchowych“ 
spraw należą zbrojenia obozu 
wojny i agresji, skoro „Osser_ 
vatore Romano“ usilnie je po- 
piera, a np w lipcu 1950 r. 
kiedy USA rozpoczęły wyścig 
zbrojeń — stwierdził dosłow- 
n'e: „Zbrojenią są jedyną 
drogą, która pozwala na uni- 
knięcie konfliktu", Słowa te 
są łudząco podobne do argu- 
mentacjji ' Achesona, który 
również szyldem „obrony po- 
koju“ firmuje mordercze 
zbrojenia niosące krew i po- 
żcgę ludzkości. 

Potwierdza to zresztą inna 
jeszcze wypowiedź „Osserva- 
tore Romano“ z dnia 29.1. 
1949 r.. kiedy to organ Waty- 
kanu nazwał, całkowicie ,.po- 
zbawionymi sensu“ propozycje 
redukcji zbrojeń i] wprowa- 
dzenia zakazu użycia bomby 
atomowej, 


AGITACJA ZA ODBUDOWĄ 
WEHRMACHTU 


Szczególną kartę watykań- 
skie o programu „obrony po- 
koju“ stanowi poparcie dla 
amerykańskich wysiłków od- 
budowy Wehrmachtu, na któ- 
rego czele stawia się hitle- 
rowskich zbrodniarzy wojen- 
nych, mających na swym su- 


t 


mieniu krew milionów po- 
mordowanych. Tym zbrodni- 
czym poczynaniom błogosła- 
wi Watykan, którego organ 
„Osservatore Romano* pisał 
dnia  7.I[X.1950 r.: „Czynny 
udział Niemiec (zachodnich — 
red.) w zapewnieniu własnej 
obrony oraz obrony wspólno- 
ty europejskiej, do której 
Niemcy należą, jest uznany za 
konieczny“. Dla celów agre- 
sji, którą przygotowuje się 
pod maską „obrony“ — Wa- 
tykan do spółki z imperiali- 
stami amerykańskimi podsy- 
ca w Niemczech zachodnich 
nastroje odwetowe, w szcze- 
gólności chęć grabieży ziem 
polskich, W propagandzie tej 
wielką rolę odgrywają wła- 
dze kościelne w Niemczech 
zachodnich. Wrogle stanowi- 
sko Watykanu do naszych 
granic zachodnich potwierdził 
kilka tygodni temu organ 
włoskiej chadecji „Popolo“, 
który pisał: „Stanowisko Wa- 
tykanu jest zgodne z odmową 
państw zachodnich uznania 
nienaruszainoścj granicy na 
Odrze i Nysie". 


Marząc o nowej wojnie i 
popierając wszelkie przygoto- 
wania do agresji, Watykan 
zwalcza zaciekle ruch pokoju. 
W swym przemówieniu 24.XII. 
ub r. papież atakował obroń- 
ców pokoju, miliony ludzi 
wszystkich krajów, nazywa- 
jąc ich „śrubkami w mecha- 
nizmie różnych organizacji 
społecznych“, a w przemówie- 
niu do przedstawicieli kato- 
Lckich organizacji kobiecych 
23.1V. br. uznał za potrzebne 
szydzić, że apel pokojowy 
„jest skazany na rozleganie 
się na pustyni“. Te wypady 
zdradzają tylko zdenerwowa- 
nie Watykanu, który przera- 
żony jest faktem, że pod Ape- 
lem Sztokholmskim į Apelem 
Pokoju, widnieją setki milio- 
nów podpisów, wśród których 
jest wiele dziesiątków milio- 
nów podpisów katolików ca- 
łego świata. 


„OSSERVATORE ROMANO" 


TUSZUJE ZBRODNIE d 


LUDOBÓJCÓW 


„Osservatore Romano* usi- 
łuje wykręcić się od zarzutu 
postawionego w artykułach 
„Trybuny Ludu” į wysuwa- 
nego przez całą prasę demo- 
kratyczną. że Watykan blisko 
powiązany jest z tymi, którzy 
mordują na Korei dzieci, roz- 
powszechniają zarazę | jutro 
chcieliby te same metody 
zastosować na całym świecie. 
O wojnie bakteriologicznej w 
Korej „Osservatore Romano" 
jakoby nie wiedział Plsze: 
„Wschodnia propaganda od 
pewnego czasu wywierą na- 
cisk na motyw wojny bakte- 
riologicznej, rzucając oskar- 


"rzy wydali 


żenia, których nie pozwala 
następnie kontrolować", Jak 
widać wszystkie pretensje w 
tej sprawie kieruje Watykan 
przeciw „wschodniej propa- 
gandzię*. A co ma dò powie- 
dzenia o niezbitych faktach 
stosowania broni bakteriolo- 
gicznych przez amerykańskie 
wojska w Korei, co ma do po- 
w.edzenia o ludobójcach, któ. 
rozkazy mordo- 
wania łudnoścj przez szerze- 
nie zarazków śmiercionośnych 
choród? Ani słowem nie potę- 
pia ich „Osservatorę Roma- 
no“. 
Watykan 

wiedział o 


jakoby nic nie 

gorączkowych 
przygotowaniach do wojny 
bakteriologicznej, prowadzo- 
nej w USA i o ludobójczych 
wypowiedziach na ten temat 
różnych osobistości amery- 
kańskich. Należy do nich np. 
szef korpusu chemicznego ar- 
mij amerykańskiej generał- 
major Anthony C. Macauliffe, 
który oświadczył: „breń na- 
kteriologiczna możę stanowić 
idealną broń dywersii. ponie- 
waż stosować ją można po 
kryjomu“. Dodajmy że nie- 
dawno, 6.1V br. przewodni- 
czący podkomisji budżetowej 
p. Sykes cynicznie oświad- 
czył, że „Środki rozsiewania 
mikrobów na terytorium wro- 
ga są proste | wymagają wy- 
ekwipowanią takiego typu, w 
który amerykańskie siły 
zbrojae są już dość dobrze 
zaopatrzone". 


BŁC GOSŁAWIEŃSTWO 
DLA SIEWCÓW ZARAZY 


Po nlezbyt zręcznym uchy- 
leniu się od omawiania woj- 
ny bakteriologicznej w Korei 
„Osservatore Romano" twier- 
dzi, że Watykan potępia sto- 
sowanie „nowej broni“ | pro- 
wadzenie wojny  bakteriolo- 
gicznej. Gdyby choć cień 
prawdy był w  wywodach 
„Osservatore Romano“, Waty- 
kan potępiłby tych, którzy 
stosują broń napalmową prze- 
ciw ludności cywilnej, którzy 
sieją zarazę w Korei, spraw- 
«ów masakry jeńców w Ko- 
żedo ij innych straszliwych 
zbrodni. 

„Osservatore Romano" po- 
mija milczeniem, że czołowy 
filar watykańskiej polityki, 
arcybiskup Spellman udał się 
specjalnie do Korei. by oobło- 
gosławić ludobójców i wyrazić 
im uznanie za krwawe zbro- 
dnie. «tórych dokonali stosu- 
jąc najbardziej podłe i okrut- 
ne metody z bronią napalmo- 
wą włącznie ı z mordowa- 
niem ludności cywilnej Arcy- 


biskup Spellman zachęcał a-. 


merykańskich agresorów do 
dalszych krwawych  wyczy- 
nów. Niebawem po jego wi- 
zycie zaczęli oni stosować 
broń bakteriologiczną. 


tak niedawno 


rych i 
nic z sobą nie wiązało — wią- 


jeszcze 


że już w tej chwili jakaś 
prymitywna solidarność, Od- 
wracają się od toru 40-tego. 
Wróg zadrasnął boleśnie am- 
bicję już nie Kotlęgi, Gruszkł 
czy Przechowskiego, a ambi- 
cję ich wszystkich. Brygady. 
..Łazęgi — mruczy Tuszyrt" 
ski. — Sami planu nie wyko- 
hują Wydaje im się, że każ- 
dy jest durniem į fujarą... 


Pierwsze zwyc €siwo 


I właściwie nie wiadomo, 
w którym momencie jeden z 
drugim chwytają się ostro za 
robotę, Na złość! Kotlęga kie- 
ruje pracą pierwszej zmiany, 
Kocal — drugiej. Powstaje 
sztab brygady Wchodzą w je- 
go skład bardziej doświadcze- 
ni w pracy į bardziej wyro- 
bieni społecznie: Kotlęga, 
Gruszka, Przechowski, Tu- 
szyński 

Brygada zaczyna  ząbko- 
wać, Rośnie | rozwija się na 
własną rękę. Nie dopuszcza 
do siebie nikogo. Inżynier, 
kierownik, starsi majstrowie 
wotą nie zbliżać się de toru 
41. 

Robota w marcu idzie nie 
najgorzej Ambicja, która bu- 
dzi się w „chłopcach podaj- 
młotkach* działa cuda... 

Ku zdumieniu całej załogi 
brygada wykonuje plan mie- 
sięczny. Towarzysze w Zarzą* 
dzie Zakładowym ZMP  wpi- 
sują ją drukowanymi litera= 
mi na listę brygad Zakładów, 
Tow Lewandowskiemu spada 
kamień z serca... 

Zadanie zostało wykonane. 
Brygada na „wzgonówce" zda- 
ła egzamin, a tym samym or- 
ganizacja zakładowa i tow. 
Lewandowski dotrzymali sło- 
wa danego w lutym na zebra- 
niu w dyrekcji, 

Tow. Lewandowsk;  wzdy- 
cha z ulgą. Ma za wiele 
„Spraw na głowie", aby nadal 
trzymać ręke na pulsie bry- 
gady... 

Kwiecień zaczyna się nie 
wesolo. Pierwszego dnia bry- 
gada wykonuje plan dzienny 
zaledwie w 20 proc, drugie- 
go — anj jeden wagon nie o- 
Puszczą toru. 

Jeszcze czas, jeszcze można 
zapobiec chorobie, Cyfry 7a- 
ległości wzrastające co dzień 
na czarnej tablicy na torze 41 
to sygnał że w brygadzie 
dzieje się coś niedobrego, Le- 
karza, szybko! Ale lekarza nie 
ma — Zarząd organizacji za- 
kładowej z tow. Lewandow- 
skim na czele jest pochłonie- 
ty innymi sprawami. Tymcza= 
sem... 

c.d.n. 


EWA WACOWSKA 


KANU 


Zarzuca nam „Osservatore 
Romano", że nasze stanowi= 
sko płynie ze „ślepej niena- 
wiści' 

Odpieramy stanowczo ten 
zarzut. Szanujemy uczucia 
każdego uczciwego człowieka. 
Szanujemy uczucia i poglądy 
ludzi wierzących Dajemy te- 
mu niejednokrotnie wyraz 
Nasuwa się natomiast pyta- 
nie: czym kieruje się Waty- 
kan podtrzymując podżegaczy 
wojennych, jeśli nie ślepą 
nienawiścią? Jego działalno- 
ści towarzyszy ponadto nie- 
skrępowane nadużywanie u- 
czuć ludzi wierzących, żero= 
wanie na tych uczuciach dla 
celów, które niosą ludzkości 
najgorsze nieszczęście Obóz 
pokoju natomiast głosi: niech 
wszyscy ludzie dobrej woli 
wierzący i niewierzący połą- 
czą swe wysiłki dla walki za 
wspólną sprawę pokoju. 

TRADYCYJNA 
ANTYPOLSKA POLITYKA 


Dzlałalność Watykanu jest 
na przestrzen; długiego okre- 
sı historycznego szczególnie 
krzywdząca wobec narodu 
polskiego, wymierzona prze- 
ciw jego podstawowym inte- 
resom Na przestrzeni ostat= 
nich wieków Watykan tą- 
czył się zawsze z ciemięzcami 
naszego narodu, potępiał na- 
szą walkę o wolność w latach 
rozbiorów, a potem dążył do 
tego byśmy się stali mięsem 
armatnim  imperialistów, do 
walki z Krajem  Socjalizmu. 


Watykan dołożył rękę do 
zwyciętswa faszyzmu w 
Niemczech, pchał polskę do 
kapitulacji wobec Niemiec 


Hitlera, a gdy hitlerowcy na- 
jechali na nasz kraj milcząc 
przyglądał się ich zbrodniom 
i swym milczeniem | nie tylko 
milczeniem udzielał poparcia 
hitlerowskiemu „nowemu po- 
rządkowi" 

A jaki jest dziś stosunek 
Watykanu do Polski? Wspo- 
maga on zdrajców, kwestio- 
nuje prawa narodu polskiego 
do Ziem Zachodnich. patro- 
nuje kampanij rewizjonistvcz. 
nej błogosławi wszelkim an= 
typolskim knowaniom, w 
szczególności odbudowie agre- 
sywnych si} zbrojmych w 
Niemczech zachodnich. Tych 
faktów nie da się zamasko- 
wać żadnym frazesem Poli- 
tyka Watykanu nie może nie 
budzić coraz mocniejszego 
sprzeciwu w całym społeczeń- 
stwie polskim. nie może nie 
budzić protestu w sumieniu 
każdego Polaka, każdego pa- 
trioty, dla którego sprawa 
Polski. sprawa naszej Ojczy- 
zny jest sprawą najświętszą. 

(A. W.) 

(Artykuł ten ukazał się w 
„Trybunie Ludu" dnia 28.V. 
br. Przedrukowujemy go zę 
skrótami). 
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wymiany doświadczeń pracy i walki o pokój 


— pisze Henryk Markiewicz, plut. n-tej Jedn. Wojsk. 
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Zabierając gios w „Wielkiej Ankiecie Zloto- 
wej“ chciałbym podzielić się swymi uwagami 
i propozycjami w sprawie programu Zlotu. 

Proponuję, po pierwsze: — umsżliw'ć ucze- 
stnikom Zlotu spotkania z naszymi władzami 
państwowymi i partyjnymi, w celu wzajem- 
nej wymiany zdań o pracy w realizacji zadań 
Planu Sześcioletniego. Spoikania te z jednej 
strony mogą nauczyć czegoś nowego zarówno 
nasze władze, jak i uczestników Zlotu, ale z 
drugiej zaś strony będą najmilszą pamiątką 
wszystkich uczestników tych spotkań. (Ja 
swego czasu — 12.10.51 r. — byłem w gościnie 
u Premiera J. Cyrankiewicza i musze się 
przyznać, że milszej pamiątki nad to spotka- 
nie w życiu swym nie miałem. Dlatego uwa- 
żam, że spotkania uczestników Zlotu z naszy- 
mi władzami państwowymi i partyjnymi są 


pożądane). 

Po drugie: dła zapewnienia należytej wy- 
miany doświadczeń w pracy nad realizacją 
zadań Pianu Sześcioletniego, nad umacnia- 


niem potegi gospodarczej i obronnej naszej 
Ojczyzny należałoby uczestnikom Zlotu umo- 
żliwić wypowiadanie się o swych osiągnię- 
ciach, o swej walce w realizacji zadań stawia- 
nych przez Partię i Rząd. W tym celu wymia- 
na doświadczeń w wielkim skupisku nie dała 
by właściwie rezutlatów ze względu na swą 
ogromną iłość dyskutantów Natomiast dobre 
by było utworzenie szeregu punktów w War- 
szawie, miejsc, w których mogliby uczestnicy 
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Złotu dzielić się swymi doświadczeniami, czy 
to w rozmowach indywidualnych, czy też w 
wystąpieniach. Te miejsca winny znajdować 
się w punktach Warszawy najbardziej zna- 
nych w całej Polsce, w takich jak: rynek 
Mariensztacki, teren budowli MDM, czy też 
na Muranowie. Tam również nie powinno 
braknąć bohaterów pracy tych budowli. Ja, 
gdybym został wybrany i delegowany na 
Zlot, do czego z całą starannością przygoto- 
wuję się, to z wielkim zainteresowaniem, z 
ciekawością porozmawiałbym z budowniczy- 
ni MDM, którzy moją ulicę Śniadeckich (tam 
sie urodziłem) zmienili tak. że jej poznać nie 
mogłem, przejeżdżając samochodem. 

Chciałbym również porozmawiać i dowie- 
dzieć się o ich pracy od takich ludzi, jak ob. 
Krajewski, chciałbym się od nich dowiedzieć, 
jak oni udoskonalają pracę dla dobra naszej 
ludowej oiczyzny, jak również chciałbym się 
z nimi podzielić swymi osiągnięciami w pra- 
cy nad wychowaniem żołnierzy na ofiarnych 
jej obrońców Niewątpliwie. że takich, jak ja, 
którzy by chcieli się podzielić swymi osiąg- 
nięciami, będzie większość uczestników. A 
więc stworzenie im warunków umożliwiają- 
cych swobodną wymianę słów o pracy i wal- 
ce, czy to przy warsztacie, na ławie szkolnej, 
czy też na roli, byłoby bardzo pożyteczne, da- 
łoby to wielkie korzyści wszystkim. 

Z żołnierskim pozdrowieniem 

plutorowy HENRYK MARKIEWICZ 


Prof, inż. Gabriel Kniaqinin 
ERA 
Prorektor Politechniki Śląskiej 


Co studiować 
aby zostać odlewnikiem 
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| Na zdrowie przewodniczącego... 
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NO, A TERA24 ZA ZDROWIE 
PRZE WOONICZĄCEGO 


Leona Niewiadomskiego, pracującego w Spółdzielni Pracy | 
| Galanteryjno-Skórzanej w Lublinie, można często spotkać szwen- | 
| dającego się w stanie nietrzeźwym po ulicach, potrącającego ; 


i zaczepiającego przechodniów. 


Niewiadomski nie dba o utrzymanie rodziny, często urządza 
| awantury w domt. 


Z pracy zawodowej nie wywiązuje się. Pracuje jedynie po to, 


aby starczyło mu na wódkę. 


Niewiadomski jest ZMP-owcem, a do niedawna był 


przewodniczącym koła. 


Warto zapytać przewodniczącego koła ZMP, do którego należy 
Niewiadomski oraz członków tego koła, czym się interesują, je- 
żeli nie widzą postępowania Niewiadomskiego. Przecież on przy- | 
nosi swoim prowadzeniem się wstyd mie tylko sobie, ale całej 


organizacji. 


Najwyższy czas, towarzysze, abyście sami to zrozumieli i jemu) 


wytłumaczyli. 
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nasi | Henryka jest dobrą i 


„Przed wojną rodzice 


biedowali, a i po wojnie nie 


mieliśmy tak dobrze, bo gdzież 


gospodarstwo 2,5-hextarowe 
mogło dać utrzymanie 10-030- 
bowej rodzinie. Nasz ojciec czę- 
sto głowił się nad tym, jak 
utrzymać nas z tego kawałka 
ziemi i jak posyłać sześcioro 
dzieci do szkoły. 

Dopiero nasze ludowe pań- 
stwo stworzyło młodzieży ro- 
botniczej į chłopskiej szerokie 
możliwości nauki. Brat poszedł 
do Liceum Plastycznego w Kiel. 
cach, gdzie otrzymywał stypen- 
dium, które pomogło mu ukoń- 
czyć studia. My — to znaczy ja 
i siostra Anna wstąpiłyśmy do 
Szkoły Przysposobienia Prze- 
mysłowego w Prudniku. W ze- 


szłym roku skończyłyśmy SPP | 


i przydzielono nas do pra- 
cy w Państwowych Zakładach 
Przemysłu  Bawełnianego w 
Prudniku. Z początku tęskniły- 
śmy za domem, ale potem przy- 
zwyczaiłyśmy się. W tym cza- 
sie wstąpiłyśmy do ZMP“, 

Tak mówią dwie siostry Hen- 
ryka i Anna Starczyńskie. Są 
one bliźniaczkami. tak do siebie 
podobnymi, że trudno poznać, 
która jest Henryka, a która An- 
na. Był nawet i taki wypadek w 
szkole: Henryka składała egza- 
min, a Anna otrzymała świa- 
dectwo. 

„Kiedy przyszłam do tkal- 
ni otrzymałam dwa krosna. Z 
początku było mi ciężko pra- 
cować na dwóch krosnach 
mówi Henryka ale już po 
roku nabrałam takiej wprawy 
że zwróciłam się do kierownic- 


i twa o przydzielenie 4 krosien 


|j Anna nie chcąc zostać w tyle 


Dzień na budowie 


Nie do pomyślenia jest roz- 
wój przemysłu bez odlewnic- 
twa. W budowie maszyn 50% 
ich wagi stanowią odlewy. W 
budowie okrętów, w kolejnic 
twie, hutnictwie į wielu innych 
gałęziach przemysłu odlewy 
grają główną rolę. Wykonuje 
się dziś odlewy od wagi 9 gra- 
mów do przeszło 200 ton, od 
wielkości kilku milimetrów do 
kilkudziesięciu metrów. Odlewy 
wykonujemy z różnych metali 
jak staliwo, żeliwo, brązy, me- 
tale lekkie i ultra lekkie. 

Odlewnik powinien posiadać 
szeroką wiedzę, musi on znać 
doskonale podstawowe przed- 
mioty: matematykę, fizykę, me- 
chanikę, chemię, geometrię wy- 
kreślną, poza tym przedmioty 
techniczne, jak rysunek techni- 
czny, części maszyn, wytrzy- 
małość materiałów, termodyna- 
mike, metaloznawstwo 1 w o- 
parciu o nie przedmioty 
specjalizujące, 

Po skończeniu studiów inży- 
nier odlewnik może pracować 
w modelarni, może zostać kie- 
rownikiem odlewni, konstruk- 
torem w biurze urządzeń odle- 
wniczych i ma wiele innych 
możliwości pracy w różnych 
specjalnościach. 


budujemy dużo nowych, które 
będą wyrazem ostatniej techni- 
ki. Nowoczesna odlewnia jest 
zmechanizowana. Prace musku- 
łów wykonuje maszyna. Więk- 
szość procesów jest zautoma- 
tyzowana. Zniknął kurz z odle- 
wni, Potężne ekshaustory wsy 
sają go. Odlewy czyści się w 
specjalnych komorach wodą 
pod wysokim ciśnieniem. 


| 


Pracownik odlewni nie musi 
już tak jak w starych odlew- | 
niach naprężać muskułów, lecz | 
musi wytężać mózg, by podołać | 
technicznym zadaniom. Praca w 
takich odlewniach może dać 
tylko radość i zadowolenie z 
wykonywania tak skompliko- 
wanych i wielkich zadań. 

Muszę stwierdzić z całą satys- 
fakcją, że studenci Politechniki 
Śląskiej studiujący  odlewnie- 
two zrozumieli, jak piękne za~“ 
danie stoi przed nimi i jak cie- 
kawa jest ta praca. Dziś są oni 
entuzjastami odlewnictwa. 


W roku bieżącym nabór na 
studia odlewnicze będzie znacz- 
nie większy niż dotychczas. O- 
prócz Politechniki Śląskiej, 
można studiować odlewnictwo 
w Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie, na Mtechnice 


i Nowakowski, 


23 bm. teren budowy Cen- 
tralnego Parku Kultury i Wy- 
poczynku w Warszawie zapeł- 
niły zielone żołnierskie sylwetki. 

— Jutro — opowiada oficer 
kierownik grupy 
— przypada 7 rocznica istnienia 
Korpusu Bezpieczeństwa We- 
wnętrznego. W związku z tym 
do Warszawy przyjechali naj- 
lepsi przodownicy wyszkolenia 
z całego kraju. Ponieważ my, 
żołnierze również przygotowuje- 
my się do Zlotu, postanowili- 
śmy Zlot i nasze święto — świę- 
to KBW uczcić pracą. Postano- 
wiliśmy więc pomóc młodzieży 
warszawskiej w przygotowaniu 
miasta do przyjęcia 200 tysięcy 
delegatów i przepracować każdy 
po 3 roboczogodziny przy budo- 
wie Centralnego Parku Kul- 
tury. 

Kilkusetosobowa grupa KBW- 
owców z zapałem  prżystąpiła 
do pracy. Podzieleni na kil- 
kanaście zespołów żołnierze 
ruszyli na wszystkie odcinki 
Parku. Była to prawdziwie 
szturmowa robota. Gruzy zni- 
kały w błyskawicznym tempie 
Już po półtorej godziny żołnie- 
rze wykonali wszystkie prace 
przewidziane na 3 godziny. 


Razem z żołnierzami przyje- 
chały ich zespoły: orkiestra i 


odlewnie oraz projektujemy i 
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Obecnie modernizujemy stare 


Łódzkiej, Warszaws. 
cławskiej. ' 


ej i Wro- 


śnikiem robił 


OPOWIADANIE 


Nie ulegało wątpliwości, że Wisłocki ma ra- 
cję, ale ton, w jakim tę swoją „rację“ wykła- 
dał, nie tylko nie przekonywał Leny, ale roz- 
jątrzał ją jeszcze bardziej. Z błyszczącymi 
oczami, rozczochrana, zarumieniona z gniewu 
odcinała mu się, gwałcąc wszelkie zasady ze- 
tempowskiej dyskusji. > 

Karpiński siedział pod ścianą i milczał. Był 
to na ogół spokojny, małomówny chłopak, 
który dość sumiennie wywiązywał się ze 
swych obowiązków i nie mieszał się do żad- 
nych nieporozumień. Prawdopodobnie i w tej 
chwili marzył, żeby to zebranie skończyło się 
jak najprędzej, żeby jego nazwisko przestało 
skakać z jednej strony stołu na drugą, niby 
piłeczka pingpongowa podbijana przez dwu 
zacietrzewionych i ślepych na reakcję otocze- 
nia, graczy. 

Zebranie skończyło się perorą Wisłockiego, 
która Leny nie przekonała, a resztę obecnych 
nastawiła przeciw parze Bednarczykówna — 
Karpiński 

Zbliżał się tymczasem termin zebrania wy- 
borczego. Lenie polecono przygotować frag- 
ment referatu na konferencję zakładową. 
Miała omówić życie kulturalne. Pozostali 
członkowie Zarządu opracowywali inne pro- 
blemy. Ten kolektywny sposób przygotowa- 
nia referatu zaproponował Wisłocki. 

Gdy w oznaczonym dniu zażądał od Leny 
pracy, Bednarczykówna oświadczyła, że refe- 
ratu przygotować nie mogła. Zachorowała jej 
oto nieoczekiwanie matka i cały wolny czas 
pochłaniało bieganie do lekarzy, aptek, za- 
niedbane gospodarstwo domowe. 

— Zrobię na jutro. 

— Nie ma żadnego jutra, termin upływa 
dziś — Wisłocki nie byłby Wisłockim, gdyby z 
miejsca ostro nie zwrócił Bednarczykównie 
uwagi na niedopuszczalność takiego postępo- 
wanią. r 

Oburzyła się: 

— Myśl sam o sprawozdaniu i nie zawra- 
caj mi głowy, nie mam obowiązku za ciebie 
pracować. 

Od słowa do słowa 
nia Przestrogi Wisłockiego Lena 
drwinami: 

— Cały ten Zarząd funta kłaków nie wart. 
Jak w wojsku. Dziwię się tylko, że musztry 
nie wprowadziłeś. Całkiem do ciebie podob- 
ne... 

— Dobrze, pomówimy na zebraniu Zarządu 
o tym wszystkim. 

— Ty mnie nie strasz, bo ja się strachów 
nie boję. 

Wieczorem Wisłocki zaproponował, by Le- 
nie udzielić nagany: 

— Jeśli teraz przepuścimy jej na sucho — 
w przyszłości będzie jeszcze gorzej. Takie 
natury jak Bednarczykówna wymagają silnej 
ręki... Widziałem ją kiedyś przed „Polonią“ w 
licznym męskim towarzystwie. zachowywała 
się okropnie. Głowę daję, że była pijana. 


— wywiązała się kłót- 
przyjęła 
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— Skąd wiesz, że była pijana? — spytał 
Karpiński. 

— Bo trzeźwy człowiek nie krzyczy tak 
głośno. 

— Zbyt lekkomyślnie dajesz głowę — od- 
powiedział Karpiński. 

— Nie będziemy dyskutować teraz na te- 
mat mojej lekkomyślności — sucho przerwał 
Wisłocki — głosujemy! 

Katarzyna nie miała jeszcze skrystalizowa- 
nego zdania, w jakim stopniu Bednarczyków- 
na złamała dyscyplinę organizacyjną. Może 
rzeczywiście zachorowała jej matka. Takie 


sytuacje tłumaczą na ogół. Ale aroganckie 
usprawiedliwienia Bednarczykówny zamiast 
załagodzić, pogorszyły tylko sytuację i rozją= 
trzyły wszystkich. Katarzyna nie była wyjąt- 
kiem. 

— Trzeba jej trochę utrzeć nosa — pomy- 
ślała — i uniosła dłoń do góry. 

Karpiński wstrzymał się od głosu. 


* 


Wybory do władz organizacji przeszły bez 
większych niespodzianek. 

Przewodniczącym został Wisłocki, jego za- 
stępcą Katarzyna. Nowy Zarząd „przedstawił 
od razu imponujący i drobiazgowo dokładny 
plan pracy Poważny, nie znoszący sprzeciwu 
głos Wisłockiego objaśnił wszystkim, że z 
niezdyscyplinowanymi leniami — (spojrzenie 
w stronę Bednarczykówny) — nikt ceregieli 
nie będzie robić. c.d.n. 


chór. Specjalny samochód z gło- 
„konkurencję“ 


| trawniki 


głośnikom zainstalowanym na 
terenie. Przyjemnie pracować 
przy dźwiękach muzyki i śpie- 
wie chóru. Oficer Nowakowski 
otrzymuje co chwilę meldunki 
od poszczególnych grup o stanie 
pracy. Meldunki te natychmiast 
nadawane były przez głośniki 
Szczególnie zażartą walkę o 
pierwszeństwo prowadziły gru- 
py: 3. 4. 7. 8. Grupa 3 pracuje 
przy rozbijaniu murów. pod 
kierownictwem oficera Hałub- 
czaka. Grupa wykonała zapla- 
nowane prace w 1009 proc. 
Grupa 4 plantuje teren pod 
W pracy wyróżniają 
się tu oficer Knapczyk i strze- 
lec Michoń. Prace swoje grupa 
4 wykonała w 520 proc. 
Wszystkie grupy prace swoje 
wykonały w ponad 306 proc. 
Obok zielonych  żołnietfskich 


jsylwetek widać również cywil- 


ne ubraria. Pracuje tu dziś 640 
osób z dzielnicy Starówka. Już 
22 roboczogodziny przepracował 
przy budowie Parku tow. Ko- 
stecki z Warszawskich Zakła- 
dów Napraw Samochedów. Dziś 
pracując przy rozbijaniu fun- 
damentów wykonał on 250 proc. 
normy. 

Dzielnie wymachuje łopatą 
Stasia Szarlińska słynna 
warszawska murarka, pracujące 
w towarzystwie 40 innych słu- 
chaczy Technikum dla Robot- 
ników w Warszawie, gdzie obec- 
nie studiuje. Przy kopaniu alej- 
ki parkowej normę swą prze- 


kracza niegorzej jak kiedyś na | 


warszawskich budowach. 
Zapał panujący na budowie 
nie od razu porwał wszystkich. 
O godz. 17.30 przyszła do Par- 
ku 20 osobowa grupa pracow- 
ników Prezydium Rady Mini- 
strów pod kierownictwem kol. 


Andrzejewskiego. Prawie przez | 


pół godziny zabierali się do ro- 


TONCZĘZZI 
SYSZYSTKYCH O, 
LISTONOSZOW, 


Centralnego Parku Kultury i Wypoczynku 
1000 proc. i 520 proc. - takie były normy żołnierzy 


poty a i później nie okazywali | 
|wielkiej ochoty do pracy. Nic 
| też dziwnego, że wymieniono 
jich przez głośniki jako bume- 
|lantów, poświęcając im płytę 
| „Umarł Maciek, umarł...“ To, 
|oraz przykład innych. a przede 
wszystkim żołnierzy  poskutko- 
wał. Grupa zabrała się solidnie 
do roboty. 

Przy pracy szybko upływa 
czas. Zbliża się godzina 19 i ko- 
niec pracy. Żołnierze. a za nimi 
pozostałe grupy składają narzę- 
dzia do magazynów. Teraz zbie- 
rają się wszyscy nad Wisłą, na 
już ukończonej części bulwaru. 
ZMP-owcy serdecznie dziękują 
! żołnierzom za ich ofiarną pracę 
ji pomoc przy budowie Parku. 
|l Nagle — niespodzianka. Nad- 
jeżdża samochód. Wysiadałą 
chłopcy i dziewczęta w barw- 
lnych strojach ludowych. To 
|Zespół Artystyczny Ośrodka 
Szkoleniowego „Zarządu Stołecz- 
[nego ZMP przyjechał pożegnać 
|żołnierzy piosenką i tańcem. Ze- 
| spół występuje na zaimprowizo- 
(wanej scenie otoczonej czworo- 
|bokiem żołnierzy i młodzieży 
i Piosenka o Nowej Hucie, „cza- 
stuszki*, krakowiak wywołują 
prawdziwe burze oklasków i 
ściągają przechodniów. Na za- 
kończenie swoich występów ze- 
spół śpiewa hymn SFMD, pod- 
chwycony przez setki głosów 

Jeszcze kilka melodii tanecz- 
| nych i trzeba się żegnać. 
| Żołnierze wsiadają do, samo- 
chodów. Odprowadzają 
| okrzyki młodzieży: 

— Do zobaczenia na Zlocie... 

Jest już zupełnie ciemno, kie- 
dy ostatnie grupki młodzieży 
rozchodzą się z Parku. Poży- 
tecznie i ładnie przeżyli dzisiej- 
szy dzień... 

l Z. SZEL. 


W dniu 6 maja br. listonosze Urzędu Pocztowego w Ślesinie 


(pow. Konin), zobowiązali się dła 


Przodowników zwerbować 180 


uczczenia Zlotu Młodych 
nowych prenumeratorów tygod- 


nika „Nowa Wieś“. Zobowiązanie miało być wykonane na dzień 
15 maja, ale już 12-go młodzi listonosze mogli zameldować o zdo- 
byciu 195 prenumeratorów, a 15-go cyfra ta podskoczyła do 347. 


Ten poważny sukces zawdzięczają ślesińscy listonosze swojej 


ofiarnej pracy. Przeprowadzali 


oni indywidualnie rozmowy 


z młodzieżą, zachęcali nie tylko do prenumeraty, ale I do kore- 


spondowania z redakcją, do pisania o swoich boiączkach, trud- | 


nośriach i osiągnięciach. W ten sposób, dzięki zobowiązaniu śŚlesiń- 
skich listonoszów wzrośnie liczba nowych czytelników prasy mło- 
dzieżowej, zwiększy się sieć korespondentów i zaktywizuje się 
wiele młodych dziewcząt i chłopców. 


Meldując o wykonaniu swego 
ze Ślesina piszą: i 


zobowiązania koleżanki i koledzy 


„W związku z tym, że w miesłącach letnich prenumerata po- 
siada stałą tendencję zniżkową postanawiamy zobowiązanie swoje 
przedłużyć do końca br. i tym samym utrzymać w/w ilość pre- 
numeratorów w każdym miesiącu. Jeszcze raz rzucamy Apel do 


wszystkich Urzędów i Agencji 
podobnych zobowiązań“. 


Bogumił Kucharski, 


Władysław Jaworski, 
Grzelak, Danuta Lisowska, 


w całym kraju o podejmowanie 


Stanisław 


Jan Kucharski, Stanisław 


Balcerzak, Walentyna Zabierek. 


Uwaga wyjeżdżający na WCZASY! sis gorze, 5 


Na podstawie instrukcji Ministerstwa Poczt i Te- 


legrafów oraz Generalnej Dyrekcji 


PPR 4. Ruch“ 


wprowadza się z ważnością od 20 maja br. we wszy- 
stkich placówkach pocztowych sprzedaż za gotówkę 
po cenie prenumeraty indywidualnej, abonamentów 
na prenumeratę „SZTANDARU MŁODYCH“, „PO- 


PROSTU“, „ŚWIATA MŁODYCH“ 


NIKÓW 
PZER. 


Pieniądze na abonamenty zbierają 


oraz DZIEN- 


organów Komitetów Wojewódzkich 


instruktorzy 


czytelnictwa w kołach ZMP. 


Z abonamentów mogą korzystać ci, którzy wyjeż- 
dżają na urlopy (ferie letnie, wczasy). Abonamenty 
muszą być zarejestrowane w terminie do 26 każdego 
miesiąca w urzędzie pocztowym najbliższym miejsca 


gdzie zamawiający będzie spędzał wakacje. 


ich | 


za mną również przeszła na 
obsługę czterech krosien. Po 
trzech miesiącach  dawałyśmy 
sobie doskonale radę na czwór- 


kach pomimo. że dostałyśmy tak | 


ciężki asortyment jakim test 
flanela. od której — nawet dv- 
bry tkacz się często wykręca" 

Henryka jeszcze nie wszystko 


powiedziała o sobie | o siostrze 


BVEA, poza 


pilną 
tkaczką, jest przodownicą pra- 
cy, otrzymała premię za dobre 
wyniki we współzawodnictwie 
Anna idzie za jej przykładem 
Kiedy przeczytały w „Sztan- 
darze Młodych“ Apel Zarządu 
Głównego . ZMP wzywający 
młodzież do współzawodnictwa 
przedzlotowego, jeszcze przed 
zebraniem przedzlotowym. za- 
częły pracować z większą ener- 


gią i zapałem. aby uzyskać 
wyższy procent wykonania 
normy. 


Jednak mimo szczerej chęci 
niewiele przekroczyły plan, bo 
w kwietniu, Anna wykonała | 
100.1 proc normy. a Henryka. 
która ma nieco lepsze krosna, 
wykonała 109.3 proc Co było 
powodem, że mimo dużego wy- 
siłku ze strony Anny i Henry- 
ki Starczyńskich, które w mar- 
cu przekroczyły 120 proc nor- 
my — teraz. w kwietniu obni- 
żyły poziom wykonania planu? 
Dawniej, kiedy był majstrem 
Beczko, praca sióstr szła o wiele 
lepiej, a teraz majster Jan Lu- 
sikiewicz słabo naprawia kros- 
na, zbyt mało pomaga tkaczom 
Często trzeba za nim chodzić i 
szukać go a czas mija. Anna i 
Henryka dawno chciały przejść 
na obsługę 6 krosien — każda. a 


nawet jeżeliby otrzymały dob- | 


re krosno — to wzięłyby razem 
do obsługi dwanaście krosien. 


Trzeba koniecznie [m pomóc | 
aby mogły zrealizować swoje | 
zobowiązania złotowe; podnieść | 
łakość i ilość produkcji o 5. 
proc., oraz systematycznie prze- 
kraczać swoje plany dzienne, 


ANNA STARCZYŃSKA 


HENRYKA STARCZYŃSKA 


dekadowe, miesięczne I roczne 
oraz stale podnosić swoje kwa- 
lifikacje zawodowe. 


WŁADYSŁAW LULER 
Prudnik 


W Małej Nieszawce sprawa sportu 


stała się sprawą całej gromady 


Historia powstania LZS w Małej Nieszawce w powiecie Toruń jest dość dawna, gdyż zespół 
sportowy powstał w 1949 roku. Wtedy to 8 zapalonych sporiowców założyło LZS. Jednak zapał 
stopniowo wygasał, Brakowało sprzętu, niespełnione zostały obiecanki PKKF, Spowodowało to, 
że LZS w Małej Nieszawce właściwie przestał istnieć. 


tym okresie członkowie 
LZS nie lubią wspominać. 
'Bo przecież i w tym okresie 
był ten sam aktyw w groma: 
dzie. Można byłe się zająć 
pracą i dwa iata nie byłyby 
zmarnowane. 


„W roku 1951 poszliśmy po 
rozum do głowy — wspomina 
Krystian Jarzęczka, przewod- 
niczący LZS. — Rozpoczęliś- 
my pracę. Na zebraniach ko- 
ła ZMP ; zbiórkach drużyny 
SP zaczęliśmy omawiać spro- 
wę sportu w Małej Nieszawce. 


Mówiono na zebraniach, że 
| jeśli mamy uprawiać sport, to 
i gdzie? Nie mamy boiska spor- 
jtowego, ani toru przeszkód, 
nic nie-.mamy, jak pracować? 


I rozpoczęłaby się stara hl- 
| storia od 1949 roku; tylko że 
| kolo ZMP w Małej Nieszaw- 
ce było już mocniejsze w po- 
|równaniu z tamtym czasami. 
Umiało ono już nietylko pod- 
|sunąć myśl: jeśli nie mamy, 
to zróbmy!“ ale i zorganizo- 
wać tę robotę". 

22 lipca 1951 roku oddano 
do użytku boisko do siatków- 
ki, skocznię pływacką na Wi- 
śle, równoważnię. To były 
pierwsze osiągnięcia, które 
zapaliły wielu. ..Przecież to 
miło, gdy popatrze sąsiedzi 
jak ten ścina piłkę, inny ska- 
cze do wody, czy sprawnie 
przechodzi | zeskakuje z rów- 


noważni. Nieraz i koleżanki 
popatrzyły... 
Tak zaczął rozwijać swą 


pracę Ludowy Zespół Sporto- 
wy. Liczba członków wzrasta- 
ła. Coraz to inni przychodzili 
js prośbą, by zapisać się do ze- 
| społu sportowego. W tym cza- 
| sile LZS Małą Nieszawka li- 
czył już 49 członków. 


' Sprawa sportu stała się 
sprawą całej gromady. W 
pracach przy budowie boiska 
czy skoczni bralj udział wszy- 
scy. Juliusz Domażalski, Bo- 
lesław Żuk — synowie mało- 
rolnych chłopów ze wsi indy- 
widualnej oraz synowie i cór- 
ki członków spółdzielni pro- 
dukcyjnej, czy pracowników 
PGR, Lech Gajewski, Kazi- 
miera Szymborska i wielu in- 
nych, nawet tacy, którzy pra- 
cują poza swą gromadą, też 
pomagali. 


Powstały sekcje: lekkoatle- 
tyczna, piłki nożnej, siatków: 
ki, szermierki i inne. Każda 
z nich, obok swego kierunku 
pracy, prowadziła swych 


ny. 
Biegi Narodowe w 1951 r. 
wykazały już dużą zdolność 


organizacyjną LZS | nowo- 
wybranego zarządu,  Starto- 
walo w nich 32 członków, a 7 
zakwalifikowało się do elimi- 
nacji powiatowych. Tam też 
dziewczęta z Małej Nieszawki 
zdobyły I sze miejsce, 


Podsumowanie roku pracy, 
to poważny bilans: 11 mase- 
wych imprez sportowych i 
wiele kulturalnych, oświato- 
wych. Zabawa, urządzona 


"-przez LZS i zgłoszoną do kra- 


jowego konkursu PCK, na 
najlepszą zabawę  bezalkono- 
lową, przyniosła obok zado- 
wolenia całej wsi IV nagrodę 
w sumie 500 złotych. W ten 
sposób LZS zdobywał fundu- 
sze na zakup sprzętu sporto- 
wego, potrzebnęgo coraz bar- 
dziej i w coraz większej ilości 
do ćwiczeń ; treningów Naj- 
piękniejszym wynikiem w ro- 
cznej pracy są 32 zdobyte od- 
znaki SPO. 


Plan swej pracy na rok 
1952 realizuje LZS Mała Nie- 
szawka systematycznie. Jest 
on dość duży, ale i członków 
jest więcej niż przedtem, bo 
63. Sekzja siatkówki ma ze- 
planowane 13 spotkań, a już 
3 z nich zostały rozegrane; 
sekcja lekkoatletyczna zapla- 
nowała 4 czwórmecze. Jeden 
czwórmecz został rozegrany i 
to zwycięsko. Tak samo i inne 
sekcje: kolarska, szachowa. 
pływacka, szermiercza, bok- 
gerska, realizują swe plany. 


Na Apel Zarządu Głównego 
ZMP, wzywający młodzież do 
Zlotu. sportowcy odpówiedzie- 
Ii zobowiązaniami, Na uro- 
czystej naradzie omawiano, 
co zrobić, by uczcić święto 
młodzieży, święto wszystkich 
sportowców. Czym przywitać 
Zlot Młodych Przodowników 
Budowniczych Polski Ludo- 
wej? 

Pomagali w obradach | star- 
sj mieszkańcy gromady. Każ- 
dy z nich był ciekaw, co tam 
młodzi wymyślą? Co będą 
robić? A w takich wypadkach 
to į poradzić trzeba. Tak też 
i było, 


Tak powstało zobowiązanie 
zlotowe: zdobyć 18 odznak 
SPO, I7 BSPO; wybudować 
jeszcze jedno boisko do sist- 
ki, koszykówki i piłki nożnej; 
wybudować bieżnię 400-metro- 
wą, wykonać 8 gazetek ścien- 
nych, założyć grupę organiza- 
torów SPO. Te i pozostałe zo- 
bowiązania, jak zbiórka zło- 
mu, masowy udział całej gro- 
mady w Święcie Kultury Fi- 
zycznej, zapowiadają, że mło- 
dzież LZS Mała Nieszawka 
przywita dobrze Zlot. 


O zobowiązaniach swoch 
młodzież LZS-u Maia Nie- 
szawka złożyła meldunek li- 
stowny Prezydentowi R. P. 
Bolesławowi BIERUTOWIŁ. 


W. STODÓŁKA 


W dobrze zagospodarowanej świe» 

tliey miło jest rozegrać partię szAs 

chów. Kol. Anna Žu% próbuje 
swych sił na szachownicy. 


Dużą popularnością wśród członków 


LZS Mała Nieszawka cieszy się ko- 


larstwo. Oto grupa cziąnków LZS- w rodu treningiem do zawodów ko- 
larskich. 


Be 


Walka na bagnety, to sport obronny, 
cyzji i zręczność, 


szybkość de- 


wyrabiający odwagę, 
Sekcja szermiercza należy do najżywotniejszych 


w LZS-ie, 


Foto — St. Dziubiński 


© dalszym wzroście -sił lewicy | 
~ świadczą dotychczasowe wyniki wyborów we Włoszech 


Ogłoszono dalsze wyniki wyborów do gmin miejskich I wiejskich oraz do rad rowięciedźię 
nych, które odbyły się we Włoszech południowych i środkowych, na Rycytli i Sardynii oraz 
w niektórych prowincjach Włoch północnych. 


W wyborach do rad prowin- | trzymała 2.188.283 głosy, tł. 
cjenalnych blok ludowy okre | pe .39% ogółu oddanych głosów. 


W odpowiedzi na prowokacyjne knowania wrogów pokoi 
Zewrzyjmiy mocniej szeregi Polaków wokół władzy ludowej i Bolesława Bieruta 
w narodowym froncie walki o pokój i Plan 6-letni 

Potężne wiece protestacyjne... j 


gim miejscu -stoi chrześcijańska 
demokracja, która straciła w 


porównaniu z wyborami parla- 


mał łacznie we wszystkich okre | podczas gdy w r. 1948 uzyskała 


gach wyborczych, za wyjątkiem | ona 3.647237 głosów (47,8%) | mentarnymi w 1948 r. przeszło b, 3 

Sycylii (gdzie odbyły sie jedy- Tak więc stratv chrześci AR, | 4 Mrony głosów, Niofaszyść: wwe Wrocławiu | Roo ne o Uniwersytetu im. ławiu, członkińi ZMP, Maria |i Prezydenta BIERUTA w na- | stkim niemieckim obrońcom po» 
nie wybory do rad miejskich i skiej demokracji wy noszą | zdobyli 13.7 proc, a monarchi- „Układ ólny*-— mó 0- kra Pia We Wesela- | Walewska: SPoW Ery yć fhażza rodon Ranei PYA ODER oin Neeza y O pal ORC 
wiejskich, a nie do rad prówin- | 1.458.954 głosy. ji ATA ad ogólny mówi wiu, prof. Mariana  Jakóbca, | przyszłość — przyszłość  pol- |i Plan 6-letni; | swojego kraju, walczącym prze- 


cjonainych) — 


j f 2.462.236 głosów. 
tj. 33% ogółu oddanych głosów. 


Podsumowując rezultaty do- | 


* 


; twi ierajác wiec w Hali Ludowej | 


we Wrocławiu przewodniczący 


Duże wrażenie wywarły na | 


skiej młodzieży wiąże się nie- 


rozerwalnie z wykonaniem Pla- 


zacieśniajmy więzy współpra- 
cy i bojowej solidarności z po- 


ciwko wojennym planom impe- 
rialistycznych okupantów Nie- 


i ńców zebranych słowa ks. mgr. Pa- | Ą Sawa EN ` 

W 1948 r. w wyborach parla- tychczasowe obecnych wybo- Palmiro Togliatti w wyw:a- sł e DE PE wła Niedżyly CAGARS oaz [50 6-letniego, o co walczą tv- tężnym Związkiem Radzieckim miec i odwetowym zamiarom 
mentarnych blok ludowy uzy- rów jakie odbyły się we Wło- dzie udzielonym korespondenta. Słan'sław Kulczyński — stang  telektualistów katolickich przy siate młodych robotników przy i wszystkimi narodami pragną- tzw. rządu Adenauera". 

sa w tych Sanę PCR okregach szech środkowych i południo- wi dziennika , „Paese“. oświad- (wi.nowy zamach na pokój świa Po'skim Komitecie Obrońców | Swoich warsztatach pracy". | cymi pokoju; Załoga huty „Pokój“ najle- 
zo e GB — 2.054.952 głosy. wych z wynikami wyborów sa- czył: „Dotychczasowe wyniki toy. Pokoju Oświadczył on. m. in.: Uczucia 40 tys. uczestników | Pomnażajmy potęgę obozu piej zaprotestuje przeciwko im- 
j. 26.970 wszystkich głosów. morzadowych we Włoszech pół. wyborów potwierdzają takt, że e FU 1 Mit 3 f : manifestacji wrocławskiej wy- Pokoju. nie szczędźmy trudu dla perjalistycznym knowaniom wo 
Tak więc blok ludowy otrzymał nocnych dóchodzi się do na- śiły ludowe, na których czele W imieniu wielu tysięcy ro- _ Katolicy polscy widzą jasno. | raża rezolucja, w której czyta- zwiększania siły gospodarczej I jennym — powiedział wyta- 
obecnie o 407.284 głosy więce, stępujących wniosków: blok lu- stoi nasza partia, »dniosły wiel- Potników Wrocławia. przema- że dobro religii oraz interes na- my m. in.: j obronnej naszej Ojczyzny —  pjącz, Ignacy Baldzik — swym 


niż w 1948 r. 


Chrześcijańska demokracją o- 


dowy otrzymał największą ilość 
głosów — 8,5 miliona. Na dru- 


ki sukces, któremu nikt nie mo- 


że zaprzeczyć“. 


wia przodownik pracy z. Dolno- 
śląskich Zakładów Wytwór- 


i czych Maszyn Elektrycznych im. 


Feliksa Dzierżyńskiego — Fran- 


rodowy Polski jeszcze n gdy nie 
był tak sprzeczny z zamiarami 
państw bloku zachodniego jak. 
w dniu dzisiejszym. Katolicy 


„Zebrana w wielkiej Hali Lu. 
dowej ludność Wrocławia wyra. 
ża swój gniewny protest prze- 
ciwko haniebnej zmowie impe- 


ugruntowania niepodległości i 
bezpieczeństwa Polski”. 


ena Sląsku 


robotniczym czynem, zwiększo- 
ną wydajnoścją pracy. Damy 
więcej stali, więcej surówki dla 
wzmocnienia sił całego obozu 


. elszek WYS” AAN En pody plecy Wak RIAA a7 rialistów Stanów Zjednoczonych! Na wielkim wiecu w kopal- | pokoju. 28 bm. zobowiązujemy 
AA. mi układu oog R 2 a> ew E moi. 2 po. Niemiec zachodnich, Anglii i ni „Eminencja“ górnik, =. się przeprowadzić 2 dodatkowe 
ZTANDAR podpis go “Junita odwe” ele lacza di swoja wake opr | Peacj! któ poda aka |TęgleKadiuek powięzi. Msykaktowe S OPY 
botnik odpowie na ten układ w jowezo i demokratycznego róz-| ogolny ewy mjerzan ydeu | Bb. rame na dm AA | a. Gur) 


MŁODYCH 


T A 


Budowa basenu pływackiego | 


i 


i nieroby z ZS Spójnia w Rzeszowie 


Rzeszów był przed wojną miastem zacolanym. Po wyzwoleniu 
na miasto wojewódzkie. I 


awansował 


ni, 


którzy jęli się ochotniczo poi 


wtedy to Rzeszów przy- 


Ta „zabawa' przeszła już gra- | 


mało kontrolował 
cy przy budowie. 


GKKF. 


przebieg pra- 


sposób, jaki wskazuje mu jego 
patriotyzm i umiłowanie . oj- 
czyzny, 9dpowiemy na ten spi- 
sek wzmożoną pracą“. j 


Serdecznie.przyjmowano prze | 
mówienie dziekana Wydziału 


wiązania sprawy niemieckiej. 
i-ki proponuje Związek Radziec- 
ki. ` 
Następnie mówi młoda przo- 
downica pracy Zakładów Prze- 
mysłu Odzieżowego we Wroc-- 


ko Polsce i wszystkim miłują- 
cym pokój narodom Europy, 
W odpowiedzi na prowoka- 
cyjne knowania wrogów poko- 
ju: 
zewrzyjmy mocniej szeregi 
Polaków wokół władzy ludowej 


wą pracą. 


Przekreślimy go naszą pokojo- 
Taugekreślimy go 
zwiekszeniem naszych wysiłków 
nad wykonaniem Planu Sześcio- 
letniego. Przesyłamy bojowe 
pozdrowienia Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej, wszy 


Podpis Adenauera pod wojennym „ogólnym układem“ 
— podpisem zdrajcy narodu 


ujarzmienie Niemiec zachod- 


Dlatego też w dniu podpisa- 


w zakładach pracy i w związ- 


Wzmacniajcie bojową jedność 


wszystkich patriotów niemiec- | 


esw Kędzierzynie 


Potężne manifestacje przeciw 
separatystycznemu „układowi 
ogólnemu“ imperialistów z kli- 
ką Adenauera odbywaja się we 
wszystkich zakładach pracy na 
Opolszczyźnie. Wiele setek ro- 
botników zgromadził wiec pro- 
testacyjny załogi Zakładów 
Przemysłu Azotowego w Ke- 
dzierzynie. 

Wśród gorących oklasków ze- 


się na terenie budującego się 


. . .. e . 
brał ogromne tempo rozbudowy i przebudowy. W ślad za toz- Obećhie  WKKFE ' opracował Odezwa Komunistycznej Partii Niemiec brani postanowili wystosować 
budową przemysłu, budową wielu bloków mieszkalnych, podąża | wnioski, których szybka realiiaj ; P list do robotników Zakładów 
PPPOE OW Kurze o plektów: sportowych: (cja umożliwi odłanie gotowiegń - Jak donosi z Düsseldorfu agencja ADN, kierownictwo Ko- | jenny „układ ogólny” jest u-| narodowej. Robotnicy komuni. »Hanomag“ w Hanowerze: 
Jednak do dnia _ dzisiełszego, Wreszcie IR kwietnia br. Rada basenu w dniu Zlotu  Młodych.; mtunistycznej Partii Niemiec (KPD) ogłosiło odezwę do narodu | kładem przeciwko Niemcom, | styczni. socjałdemokratyczni i _ „Wasza postawa daje dowód, 
Rzeszów nie posiada basenu pły- | Okręgowa Zrzeszenia Sportowe- | Przodowników — 22 lipca. M. fn. | ERC: podpisaną przez pierwszego przewodniczącego | układem przeciwko pokojowi w chrześcijańscy, członkowie związ że potraficie walczyć o te sa- 
wackiego, co uniemożliwia roz- | go Spójnia odbywa posiedzenie Proponuje się, aby nadzór nad KPD — Maxa-Reimanna. Odezwa ta głosi: Europie. ków zawodowych! „Wzmagajcie me ideały, które przyświecają 
wój sportu pływackiego wśród w sprawie dalszej budowy ,.ba- budową powierzyć ZS Gwardii, W dniu podpisania w Bonn | zgody narodu niemieckiego i W tej godzinie największego potężne demonstracje masowe, nam i całej postępowej ludzko- 
miejscowej młodzieży. senu, Rada. postanowiła zwołać Która gwarantuje właściwe po- wojennego „układu ogólnego”. | nie będzie nigdy uznany przez | niebezpieczeństwa grożącego na- NA we wszystkich TE ści. Nasze i Wasze stanowisko, 
Budowa basenu w Rzeszowie | na dzień la;go kwietnia zebra- traktowanie tej ważnej pracy., Komunistyczna Partia Niemiec | naród niemiecki. szemu narodowi i naszej ojczyź- | Pets 8 pracy RWE a: i to walka o zjednoczone, wolne, 
została zapianowana przed kilku | nie komitetu budowy basenu. | Budowa basenu jest, sprawą oświadcza — w imieniu całej | Podpisując wojenny „układ | nie, rozstrzygające znaczenie | pO e gra DJA 0]o- demokratyczne pokojowe Niem- 
laty. Wykonanie planu powlerzo~ Przyszedł? dzień 18-go kwietnia i| całej młodziezy Rzeszowa. Jeśli pokójowej i patriotycznej lud- | ogólny", Adenauer dokonał za- przypada nie słowom, lecz s0- RSE sA ben EE cy. 
no Zrzeszeniu Sportowemu Spój- członkowie komitetu budowy, na tylko znajdzie się gospodarz bu” ności Niemiec zachodnich: pod- machu stanu w myśl instruk- lidarnej akcji klasy robotniczej SZAGIE A qemu io Rae w le 
nia, które jeszcze w 1950 roku czele z przewodniczącym, Karo- | dowy, masowa napłyną zobowią- pis Adenauera pod tym ukła- cji niemieckich monopolistów i| Sprzymierzonej ze wszystkimi AT ska A samych a aa | «w Nowej Hucie 
rozpoczęło pracę przy budowie. lem Jerskim z.. niewiadomych | zania pomocy przy budówie. ze dem jest nieważny. Podpis Ade- militarystów oraz na rozkaz a- | miłującymi ojczyznę Niemca- a Ak e % dbalenie rz du Ade- Wielotysięczna rzesza budo 
Wieść o budowie basenu zapa- powodów na zebranie nie przy- | strony młodzieży. Trzeba, aby tą nauera pod wojennym „ukła-  merykańskich magnatów prze- | Ml. NARA ] ś NĄ wniczych Nowej Huty wzięła u. 
liła do czynu sportowców Spói- szil. sprawą zajął się jaknajszybciej dem ogólnym”, który oznacza | mysłowych. ` Niemcy w miastach i na wsi, f "dział w wiecach, jakie odbyły 
| 


magat przy wielu pracach. ZIOEN Tice e R r SZ Tadensz PAC nich, zahamowanie budowy jed- nia wojennego „układu ogól- kach zawodowych, we wszy- kich dla uratowania naszej oj- kombinatu osiedli robotniczych. 
nop, SPE niejerninej yć c azie 20 raza Fogf Wojewódzki Rzeszów nolitych, demokratycznych, po- nego" kierownictwo Komunisty- | stkich partiach i organizacjach! | czyzny, dla zawarcia traktatu „Nigdy nie mieliśmy złudzeń co 
kop ziemny, zakupiono  częścio- Karitet | Klitdry” Fizycznej oeiró- kój „miłujących i niezawisłych cznej Partii Niemiec oświadcza Wzmagajcie: solidarną walkę «i pokojowego, który zapewni na- do tego, jaki los chcieliby nam 
wo materiał budowlany, cegłę. i nae "pizedstawicieli, Zm. Biuro Budownictwa Sporto- Niemiec, który grozi wojną przed całym narodem niemiec- | udaremnienie wojennego „u-| SZEMU E O a TEE ARE BERETA spadkobiercy Hilera 
żwir, deski itp. Lecz na więcej Sen Sportowych, © działających | 0E0- GKKF, powinno. nie- bratobójczą i wojną międzyna- kim, przed wszystkimi miłujący - | kładu ogólnego”, o zapobieżenie demokrację i niezawisłość. Na- | — mówił przodujący murarz 
ie AR OM Za CAEN CWA ee RZZESŃEW AODSTONIAC AA rów pan rodową — został złożony bez mi pokój narodami świata: wo-! nowej straszliwej YE deszła chwila, gdy sam naród Wł. Wdowski — dziś zaś nawet 
chgtniejzglaszali się. doc, Puicyfi O SASO aeeai BEL |<-Rzesżódić; wiatałając: tyjowariki niemiecki musi ująć swe losy dla tych, którzy mieli bielmo 
vosnicue shójdi Ale okaz] 07 basenu. Na posiedzenie to, WISKETeń tie Canis o robar Z obrad IVZ iazdu FDJ we własne ręce, aby wywal- i ra oczach, stało się jasne, jakie 
atow sym: kierunki Manej har]. TiO zaproszenia, „przedodnicza” | ouzim okaka pewno: Zi czyć traktat pokojowy z Niem- |sa dążenia zbrodniarzy spod 
cjatywy. I tak przeszedł rok CY, Eu MODY bazene ścią pomoże przy budowie, tak CZU OWEJ uratowanie znaku dolara. Ale ten nowy SĘ 
ASS: | znów nie przybył. Jak wynikło | aby w dniu Zlotu Rzeszów wW 3 © 2 t © W RD ARADO TA i jego eg- BA na pord ORA 
w czasie zebrania, przez dwa la- Na s . o jeszcze silniejszego zjean0- 
W 1951 roku z wykopanego do- fankoniitet bdowskiasEnAWiS IE otrzymał basen pływacki. ZARA OC nienie po evi czenia się w ogólno-narodowym 
łu pod basen odprowadzono je- Nię można pozostawić bez 


dynie wodę i na tym skończona 


rownictwo Zrzeszenia Sportowe- 
go Spójnia nie postarały się na- | 


konsekwencji karygodnego za- 


Napływające z Trizonii wia- 


froncie walki o pokój i Plan 6- 


. ., 3 . . >s a = nas 
pracę. W lipcu 1951 roku kredy- wets Hodet dok Š niedbania budowy baseńu przez stanowi najświętszy obowiązek młodzieży niemieckiej domości świadczą, że fala po- A: AG z. do aN 
ty na budowę basenu przerzuco- | PE map ATIS ZS Spójnię. Iństancje kontrol- ` tężnych demonstracji j strajców WAER SH AEA EE 
techniczną budowy basenu. . | i ; zie pokoju“. 

no na inne cele, a z powrotem ne GKKF-u powinny zbadać na znak protestu przeciwko 

otrzymała je Spójnia na począt-| Czas najwyższy skończyć z nie- powyższą sprawę. ustalić, któ d A D'y ; E y 4 militarystycznemu „układowi 

ku bieżącego roku. Lecz cóż z róbstwem i 4 lekceważeniem odpowiada za zaniedbśnie: `Í IV Zjazd Związku - Woinej , stanowi najświętszy obowiązek , pokojowej pracy nad rozbudo- | ogólnemu“ stale przybiera na Po przyjeździe Ridgwaya 

kredytów, gdy Spójnia w  dal- swoich obowiazków w kierow- | marnotrawienie społecznych Młodzieży Niemieckiej (FDJ), e. f młodzieży niemieckiej. | wą i umocnieniem zdobyczy de | sile. AA AAA 

szym ciągu śpi. A młodzież chce, nictwie ZS Spójnia w  Rzeszo-| śtodków oraz powiadomić opi- któręga obrady rozpoczęły się astępny mówta, sekretarz | mokratycznych NRD oraz wal- W przemysłowym mieście z z Ę 

otrzymać basen na Zlot  Młó- | wie, Nie bez winy pozostaje lu-| mię publiczna o zastosowanych w Lipsku, zgromadził 2.500 de- z A $ZMD. Jacques De- kĄ przeciwko agresywnej poli- | Hagen 25 tysięcy robotników Zhiry policyjne 

dych Przodowników — to jest taj również Wojewódzki Kómi- | konsekwencjach. legatów z całych Niemiec. Na mis powitał Zjazd FDJ w imie- | tyce kliki Adenauera w Niem- i urzędników wszystkich przed- a 

do dnia 22 lipca, į tet Kultury Fizycznej, który za (Red.) zjazd przybyłv także delegacje niu 72 milionów młodzieży dė- czech żachodnich, o zjednocze- siębiorstw prokiamowało, 4-gQ- | strzelają 
bratnich organizacji młodzieżo- mokratycznej z 84 krajów. Mów =“ , z] dzinny strajk i zorganizowało 


Sportowcy Politechniki 
Łódzkiej podejmują opel 
WSEL SI w Częstochowie ` 
w zdobywaniu odznaki 


CA Sekcji 


Motorowej AWA ch 
zgłaszają się 


wych z 18 państw. 


W referacie na temat zadań 
FDJ. przewodniczący Związku 
Erich Hoenecker podkreślił, że 
wzmocnienie potęgi NRD oraz 
aktywny udział w walce prze-| 
ciwko zdradzieckiemu '„układo- 
wi ogólnemu“ i o zawarcie 


ca stwierdził, że wolna młodzież: 
niemiecka ma prawo być dum- | 
ną iż stoi w pierwszych sze- | 
regach demokratycznych  sił| 
świata; wałczących o.pokój i 
sprawiedliwość społeczną. 
Powitany burzą oklasków, 
pr emówił następnie II sekre- 


| 


nie i niezawisłość Niemiec. da- 
łą niezaprzeczalny dowód wy- 
sokiego poziomu wyrobienia 
społecznego i politycznego. Dą- 
żąc zawsze do utrwalenia po- 


zek Radziecki jest z narodem 
niemieckim w jego walce o zje- 


| koju na całym świecie, Zwią-, 


potężną demonstrację. Do ro- 
botników fabrycznych przyłą- 
czyli się robotnicy wszystkich 
przedsiebiorstw miejskich. Na 
wiecu, który odbył się w cen- 
trum miasta, uchwalono rezo- 


|lueję, domagającą się ustąpie- 


nia zdradzieckiego rządu Ade- 


do demonstrujących 
paryżan 


Wbrew  zakazowi władz, w 
środę wieczorem odbyły się w 
różnych dzielnicach Paryża po- 
znał 


i i | tarz Komsomołu, Aleksander i~ a S ; ..  nauera. i teżñe demonstracje na à 

SPO traktatu pokojowego ze zjedno- | Szelepin. Mówca podkreślił na | miecz wał TAVIR Nie- Na znak protestu przeciwko protestu przeciwko przybyciu 

do obsługi Zlotu czonymi, „demoktatycznymi i| y ©, w walce o pokój. podpisaniu ukladu ogólnego" do Francji kata narodu kore- 

Kilka dni temu pisaliśmy o pod- miłującymi pokój Niemca. | menika swym udziałem wi Obrady trwają, i wprowadzeniu drakońskiego ańskiego generała Ridgway'a. 


jęciu dla uczczenia Złotu zobowią-, 


zania wykonania planu zdobycia 


Z całego kraju napływają mel-! 


dunki o podejmowaniu + przóż | 


Zlotu w Warszawie, w dniach od 
18 dò 22 lipca. 


| 


Prezydent Pieck 


— do uczestników IV Zjazdu FDJ 


regulaminu dla przedsiębiorstw. . 
pracownicy miejscy w Bie- 


Władze skoncentrowały w Pa- 
ryżu kilkadziesiąt tysięcy poli- 


odznaki SPO do dnia 31 maja | lefeid przeprowadzili 2-godzin- cjantów i żołnierzy gwardii 
pfzez WSE i SI w GRECY A członków kół sportowych SKS- -ów | Centralna Sekcja Motorówa zs Agóncja ADN "opublikowała  Podkreślając ofiarność mło- | walki przeciwko militarystycz= | ny ARM Czterogodzinny PP e nie dopuścić do 
1 wezwaniu wszystkich wyższych į LZS-áw zobowiązań Zlótowych, | Nudowiani tekst orędzia prezydenta Wil- dzieży niemieckiej w walce prze nemu „układowi ogólnemu”, do. in, IE 1d ie A, „da lic SAM aria goli- 
uczelni w kraju do podejmowania Ponizej zamieszczamy wyjątki ze a Warszawa helma“ Piecka do uczestników | ciwko agresywnej polityce mo- | walki- o obalenie  zdradziec- | Zagłębi Onas BOr WUO „Wa cja EAA orne ma- 
eee E E zobowiazań Centralnej Sekcji Mo- * IV Zjazdu FDJ. W orędziu tym i carstw zachodnich i ich boń- |kiego rządu Adenauera. W N g Ri ks teżtac aie tanw i otworzyła do nich 
Obecnie anel WSE í SI w Czę- torowej ZS Rudowianych w War. Dla /uczerenia Zlotu Młofych prezydent Pieck stwierdza, że skich ' marionetek, SZCZ zakończeniu prezydent Pieck ma po EAE RÓB ogień Wśród « manifestantów 
atohowie podjęła BolitechniXa |. wie:iGekeji Mótorowej ZŚiduzkPrzodbkników — Budowniczych pod kierownictwem klasy ro-: Pieck oświadcza: — „Zachodni | wita z radością gotowość mło- u; do zebranych b. BA jest wielu rannych. Również w 
Łódzka, zobowiszując się do dnia dowianytkeg" Gasni iT Polski Lódowej, Sek propa botnicżej i jej partii, wolna mło ` imperialiści i militaryści z Bonn ` dzieży „NRD do obrony ojczy- | dr Wirth. Wezwał on ludność innych dzielnicach policja ata- 
1 czerwca br. wykonać plan 7do- | d „<A | A GOA s dzież niemiecka stała się po- zawarli wojenny „układ o0- zny i jej zdobyczy demokraty- zachodnio-niemiecką do ujęcia kowała wielokrotnie uczestni- 
Hoy x. ORAS Członkowie Centralnej Sekcji podjęła zohowłązanie przeprowa- tężną siłą społeczną w walce o gólny*, który ma na celu, prze- cznych. TACE Marodu nmiemiegelzoćwe | Ków?demionstracii i wielń spo= 
bywania ndai Motorowej zobowiązują się posta- dzenia w terminie do dnia 22 lip- jedność Niemiec i o sprawiedli- kształcenie młodzieży Niemiec. p ównież premier Grotewohl własne ręce i do bezkompromi- śród nich  bestialsko pobiła. 


w 107 proc. 


|wić do dyspozycji Komitetu Orga- 


wy traktat pokojowy, jak rów- 


zachodnich w najemników a- 


à ca br. kursu motorowego dia 40 E E > atk: RANA. ge : słał serdeczne pozdrowie- sowej walki o zawarcie trakta- Przeszło 600 demonstrantów a- 
a N |nizacyjnego Zlotu Młodych Przo- ; "RE nież potężnym czynnikiem w: merykańskiej „armii europej- Prze po $ i 3 * 
OCZEKUJEMY Pr. INNYCH | gawników — Budowniczych Polski ZMP-owców... i pokojódć m budownictwie Nie- skiej”. ę nia IV Zjazdowi FDJ, podkreś- tu pokojowego z Niemcami. | resztowano. 
WYŻSZYCH UCZELNI DAL” qr udowej, wszystkich czynnych! Sekcja Motorowa ZS Bufowiant mieckiej Republiki Demokraty-;| Prezydent Pieck wezwał mło- lając niezwykle doniosłą rolę 
BZYCH MELDUNKÓW. |motorowców sekcji do obsługi; Gdańsk cznej. - ldzież niemiecką do aktywnej. młodzieży w obronie pokoju. 


Z pobytu intelektualistów 


Pe awiu awa aa kaka aji araea aa Mano a s wa a w ale aa LA a'a eataa a"a"a ES aAA AAA a a aa p a a a u a u a e UW Ua u uw au u a u u ea o aa a a u u a a Paea" e aa". meksy kańskich w Warszaw ie 
9 - 
r E e RR Członkowie bawiącej w Pol- ; przedstawicielami Polskiego Ko- 
7 ` dziewczęta ma mamy pójść See grupy intelektualistów  mitetu Obrońców Pokoju, Ko- 
. BE za jej przykładem? "W ten meksykańskich — aktywistów  mitetu Współpracy Kultural- « 
sposób postanowiłam zostać  Tuchu obrońców pokoju — zło- | |jnej z Zagranicą oraz Zw. Pol. 
5 WSP NETAS T kombajnerem. żyli w dniu 27 bm. wizytę w | Art. Plastyków. 


skimi, 
memu wrogowi 


owoce į wina. 


29 maja upływa czwarta rocznica pod- 
pisania układu o braterskiej współpracy, 
wzajemnej pomocy i przyjaźni 
go w 1946 roku w Warszawie, 


które walczyły przeciw temu. sa- 
hitlerówskiemu na- 


Polskę j Bułgarię łączą więzy ożywio- 
nej współpracy kulturalnej. 


zawarte- oraz ukazało 


miedzy 


wśród bulga 
także dzieła 


W związku 


W ciągu o- 


skich autorów 


zamieszczamy 
i pracy bułgarskich traktorzystek. 


statniego okresu. na język bułgarski prze- 
"tłumaczono. 160 dzieł literatury polskiej 


sie ponad 100 prac bulgar- 
o kulturze j sztuce pol- 


rskich czytelników. Wyszły 
współczesnych pisarzy” pol- 


z rocznicą zawarcia układu 
poniżej -reporiaż..o życiu 


grupa młodzieży. 
Na polu spółdzielni produk- 
cyjnej spotkaliśmy niewysoką 


ki na polach kołchozów”. Bar- 
dzo mi się ta książka podo- 
bała. Zobaczyłam całkiem no- 


W kilka dni potem dowie- 
dzieliśmy sie, że Sławka Pa- 
nowa i jei towarzysze na 
kombajnie „Staliniec-6* osią- 
gneli rekordowy wynik sprze- 


Takie dziewczeta. jak Sław- 


tej przez Pasze Angeline. bio- 
rą czynny udział w budowa- 
niu socjalizmu. W nowej Bul- 


|CRZZ oraz zwiedzili 
'na Żeraniu. 


fabrykę 


Wieczorem tego samego dnia. 
odbyło się w klubie ZPAP spot- | 
kanie gości meksykańskich z! 


Spotkanie upłynęło w bardzo 
serdecznej atmosferze. 

W dniu 27 bm. goście meksy« 
kańscy opuszczają Polskę, uda= 
jąc się do Pragi. 


| 
Polską Ludową a Republiką Bułgarską. skiej. W Bułgarii zorganizowano uroczy- tu pszenicy N © | 
Układ ten zcementował przyjaźń mię-  Stości ku czci Adama Mickiewicza, któ- ORAS dna a a, l . = 
dzy dwoma bratnimi narodami słowiań- Tego dzieła są znane i bardzo popularne KC PE Do masowego rozwoju czytelnictwa 


przyczyni się Rada Czytelnictwa i Książki 


należyty swym zasięgiem sze. 


rokich mas ludowych w Polsce. | 
| czej. 


Obserwuje się  niedostatecz- 


jeźdźcy, które dzisiaj budują u siebie so: SKich — „Fundamenty“ Pytlakowskiego, ka Panowa można dziś spot- 

cjalizm i które mąją wspólnego sprzy- „Nr 16 produkuje“ Wilezka oraz powie- kaé- w każdej bułgarskiej © p 

mierzeńca i przyjacielaiw Wielkim Zwią- SCi Andrzejewskiego i Zofij Nałkowskiej. wiosce. Jedne pracuia iako powołana przez Prezydium Rządu 

zku Radzieckim i wspólnego wroga U nas natomiast ukazał się w przekła- PR WE STE | 

w amerykańskim imiperialfzmie. dzie Broniewskiego wspaniały poemat A ozdiw E o Prezydium Rządu podjęło 24 , wszystkim w zę a 
Przez te cztery lata, które upłynęły od Botewa pt. „Hadżi Dymitr“, opowiadania ach lufadojdi NiE maan bm. „uchwałę w sprawie utwo: mu Książki i Gminnych pó 
ili isani jażń - Wazowa i wiele innych utworów. y eoJ A ; , (rzenia :Rady Czytelnictwa. i | dzielni w zakresie sprzedaży 

chwili podpisania układu, przyjażń pol ny . kiego odcinka w gospodarce" | psjażki W uchwale tej 9 ZRP © 

sko-bułgarska pogłębiła się į okrzepła. W ramach wymiany „kulturalnej na narodowej RóndbUŚj BUIS siążki. N u a j czyta: | książe na wsi. 

Rokrocznie nasze rządy zawierają umo- naszych uczelniach studiuje 52 studen- skiej gdzie proste dziewczyny | 77 7% m- Występuje ponadto brak na- 

wy handlowe i rokrocznie rośnie ilość tów bułgarskich, a my wysłaliśmy na stu- córki robotników i chłopów | — Prezydium Rządu stwierdza. | leżytego kontaktu z terenem za 

wymienianych towarów. O ile w 1946 ro- dia do Bułgarii 50 studentów polskich. i nie występowałvby jako ini- |że mimo niewątpliwych do- | strony centralnych ogniw bi- 

ku Bułgaria wywoziła do nas jedynje ty- Uczą się onj głównie w Akademii Rolni- Przygotowanie kadr dla ośrodków maszynowych Bułgarii.  cjatorki w walce o przekro- |tychczasowych dużych osią |bliotecznych, wydawniczych 1 

toń i skóry, to poczynając od 1948 roku, czej. a . Jea Na zdjeciu traktorzysth Płowdiwskiej MTS — I. Georgijew czenie planów pierwszej dy- |gnięć w dziedzinie rózprowa |Księgarskich, niewystarczające 

lista eksportowanych towarów obejmuje Rosnąca z każdym dniem, przyjaźń „| uczy młodą dziewczynę C. Sotową kierowania traktorem.  mitrowskiej pieciolatki. dzania książek i upowszechnia- | badanie stanu czytelnictwa. 

coraz więcej pozycji, m. in, rudy, kon- współpraca polsko-bułgarska służy spra- nA % Dziewczęta bułgarskie śmia. |nia czytelnictwa. książka wciąż Wciąż jeszcze występuje zja- 

centraty rolnicze, artykuły spożywcze, wie wzmocnienia obozu pokoju, ce do MTS przybyła już cała ksiażkę „Kobiety traktorzyst- ło kroczą po drodze wytknię- | jeszcze nie ogarnęła w sposób | wisko zbyt szczupłej ilości za- 


mówień bibliotecznych w sto- 
sunku do produkcji wydawni- 


n dziewczyne 0 wspanialych., wy świat, nowych ludzi. Dô- garii pod kierownictwem rza- s cig SML. 

: czarnych włosach. Czarne o- wiedziałam sie. jak prosta du ludowego i partii komuni- | Ne uwzględnienie zarówno, w 4 w celu zapewnienia pomocy 

W Dobrudży, niedaleko od rektora Ośrodka Maszyn o  pfzyszła do tei samej „MTS. czy błyszczały pod smagłym dziewczyna, Pasza Angelina stycznej wyrastają nowi lu- | działalności wydawniczej jak i instytucjom i organizacjom od- 
Morza Czarnego leży niewiel- przyjęcie na kurs traktorzy- Tym razem przyjęto ją Z do- czołem. stała się sławna traktorzyst- dzie. Korzystajac z bogatych |bibliotekarskiej zainteresowań powiedzialnym za upowszech- 
ka wioska Kamień. Dwa lata stów. Dyrektor popatrzył na brym wynikiem ukończyła — Jaką funkcje tu spełnia- ką. a za jej przykładem ty- doświadczeń ludzi radzieckich i potrzeb zorganizowanego | nianie czytelnictwa oraz w celu 
temu miało tam miejsce nie- dziewczynke z węzełkiem w  Petranka kurs i została trak- cie? — spytaliśmy. siące dziewczat radzieckich i esiagajac nieznane dotych- | indywidualnego odbiorcy, a w przezwyciężenia stwierdzonych 
spotykane dotad zdarzenie: ręku, uśmiechnął się i po-  torzystką. — Jestem pomocnikiem wstąpiły na kursy traktorzy- czas rezultaty w budowaniu szczególności niedostateczną niedomagań i przyspieszenia 
pietnastoletnia Petranka Ata- wiedział: „Za mała jesteś. WśladRza+ niaeposzi Albino kombajnera — odpowiedziała. stów. A gdy na filmie „We- ‘socjalizmu, ludzie ci śmiało troskę o należyte zaopatrzenie rozwoju czytelnictwa w Polsce, 
nasowa uciekła z domu do- Przyjdź. gdy podrośniesz“. cret W i st je Była to Sławka Panowa. Za-  soły jarmark“ zobaczyłam sa- krocza ku” swojej pięknej |w literaturę fachową, odpowia- i jako À jednego z poważnych 
brych i troskliwych rodziców,. Petranka płakała. prosiła U WST mic jc częliśmy rozmawiać. Sławka  mobieżny kombajn, miałam przyszłości. dającą zainteresowaniom i po- czynników  dokonywującej się 
Początkowo nikt nie wiedział .. Cóż powie w domu rodzicom?  "oWwska WBA na kurs opowiedziała. iak wpadła na straszną ochote sama stanąć / W. GORBACZOW trzebom poszczególnych Środo- |u nas rewolucji kulturalnej, 
gdzie znikneła. Potem. wyja- Lecz dyrektor był, nieubłaga- kombajnerów, „lej przyja- myśl aby zostać kombajne- za jego sterem. Długo myśla- ; wisk, Nieliczenie się z potrze | Prezydium Rządu postanawia 
śniło się. że „zbieg“ poszedł ny. ciółka. Nieszka Tósnówa Jw rem łam o tym. dlaczego u nas w (Komsomolska Prawda) bami į zainteresowaniami śro: | powolać Radę Czytelnictwa I 
do wsi Szabłu i-poprosił ig Po roku Petranka znów ~ naşkurs traktorzystów, Wkrót- Zaczęłam kiedyś czytać ` Bułgarii nie ma takich dziew- , tłum. L. T. dowisk widoczne jest przede | Książki. ł 
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